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Rok Ц. Nr. 169 


Rongres Pen-Ńlubów 


PROGRAM WCZORAJSZEGO DNIA W WARSZAWIE 


W dniu wczorajszym odbyły się 
dwa posiedzenia kongresu Pen-klu- 
bów. Na posiedzeniu rannem kon- 
tynuowano debaty, rozpoczęte wczo* 
raj. 

Penkluby ostoński, finladzki, frar:- 
cuski, holenderski i węgierski złożyły 
sprowazdanie, obrazujące stan obec- 
ny literatury w tych krajach. 

Bezpośrednio po tem delegat Реп: 
kłabu polskiego p. Juljusz Kaden - 
Bandrowski referewal sprawę nagro- 
dy łiterackiej Ligi Narodów. Opra- 
„cowanie szczegółowe projektu, zgłoszo 
rego w formie wniosku przez delega- 
cję polską, poruczono Penklubowi w 
Warszawie. 

Р. Kaden - Bandrowski zdał spr -- 
wę z dotychczasowych zabiegów Pen- 
klubu polskiego w powyższej sprawie 
oraz komentował poszczególne punkty 
statutu projektowańej nagrody. Pro» 
jekt statutu spotkał się z zupełną 
aprobatą Kongresu. 

Pod koniec posiedzenia rannego ` 


ra początku południowego wyłoniła 
się sprawa dalszego rozszerzania dzia 
łalności Penklubów na kraje dotych- 
czas nie należące do organizacji Pen- 
klubów. Nieoficjalny delegat nie- 
miecki Toller zaznaczył poza porząd- 
kiem dziennym, iż uważa та koniecz- 
ne zaproszenie takich krajów, jak 
Rosja, Egipt, Marokko i t. d. 


W wyniku dyskusji przyjęto wni”- 
sek, zaiecający komitetowi wykonaw 
czemu kontynuowanie starań, w celu 
pozyskania dla organizacji Penklu- 
bów tych środków literackich, które 
znajdują się dotychczas poza orga- 
nizacją Penklubów. Wniosek ten, 
zgłoszony przez delegację polską, zo- 
stał przyjęty olbrzymią większością 
głosów: 

Po posiedzeniu o godzinie 6-ej go- 
ście cudzoziemscy udali się do ratu- 
sza, gdzie p. prezydent miasta  stoł. 
inż. Słomiński podejmował ich podwie 
czorkiem. 


Nowe normy pracy 


UCHWAŁY KOFERENCJI GENE 


-Ge ne wa, dnia 22 czerwca. 
W ciągu dnia dzisiejszego dysku 
'towano nad sprawą Odrabiania 
лу ciągu tygodnia godzin ѕітасо- 
nych wskutek skrócenia czasu 
„pracy w sobotę. Wbrew stanu- 
wisku rządu polskiego komisja 
tchwaliła skreślenie całego art. 
19 projektu, przewidującego mo- 
żliwość odrabiania tego czasu. 

Tworzy to pewne trudności 
dla ratyfikowania konwencji przez 


państwa, które tak, jak np. Polska 
wprowadziły sobie t. zw. angiel- 
'skie soboty. 

Komisja pracowników umy- 
słowych omawiała dziś sprawę 
zatrudnienia pracowników w go- 


(ATHSM 


dzinach nadliczbowych. W gło- 
sowaniu większością 1 głosu przy 
jęto wniosek, zakazujący zatrud: 
iiania w godzinach nadiiczbo- 


"wych osób poniżej lat 18-tu,. Na 


stępnie komisja odrzuciła 49 gło- 
sami przeciwko 32 wniosk pol- 
kiego delegata robotniczego o 
ustaleniu stawek wynagrodzeń za 
godziny nadliczbowe o 50 lu 109 
oroc. wyżej od normalnych, wpro 
wadzając zgodnie z postanowie- 
niami konwencji waszyngtońskiej, 
stawki wyższe o 21 proc. od zwy- 
kłych. 

Wniosek ten był wzorowan, 
na istniejącej w Polsce ustawie 
o czasie pracy. 


ZZA 


WALKA GOSPODARCZA W INDJACH 


POŁOŻENIE OGÓLNE ZAOSTR ZA SIĘ. 


Londyn, dn. 22 czerwca (tel.) 
Bojkot toawrów angielskich w 
Indjach przybiera coraz większe 
rozmiary, wyrządzajac wielkie 
szkody Anglii. Boikot ten obejmu 
je wszystkie towary od automobi 
li skończywszy na tkaninach. 
Dzienniki hinduskie zamieszczaja 
codziennie długie spisy towa- 
rów niemieckich, iapońskich i 


francuskich, które mogą zastąpić 
wyroby angielskie. Sprawy poli- 


majolikowe 

berlińskie kwa- 

dratele i cegłę 
ośniotrwałą 


STACHIEWICZ 


przedsiębior- 
мо robót 
zduńskich 
Warszawa, 
biuro 
i Nowy Swiat 27, 
Skiady 


tyczne i gospodarcze 
się tam w jeden węzeł, 

Zwolennicy Gandhiego są wy 
dalani z przedsiębiorstw апріе]- 
skich. 


Hindusi w odpowiedzi usta- 
wiają Straże przed magazynami 
wyrobów angielskich i niedopusz 
czają kupujących do wnetrza. Po 
licja aresztuje ich za to, a sądy 
wymierzają ostre kary. Położe- 
nie ogólne w dalszym ciągu zao- 
strza się. 


ПНВ o CE o ЫН + 


MIEDZYNARODOWE TRANSPORTY 
SAMSCHODAM! TOWAROWEMI 
с Warszawy do Łodzi i odwrotnie. 


PRZEWÓZ i EKSPEDYCJA 5 
MEBLI.MASZYN TOWARÓW N 


BRONISŁAW SEIDELeSt|ra 


WARSZAWA. WRONIA N! 37, 


związały 


Reprezentacja w Łodzi, 


ulica Potrkowska 49, 
Telei 208-31, 106-49, 


P. Prezydent | RUCH PRZECIW KOMUNISTI 


zwiedza województwo wileńskie 

Wilno, dnia 22 czerwca. P. 
Prezydent Rzplitej wyjechał dziś 
o godz. 9.30 samochodem na ob- 
jazd powiatów województwa wi- 
leńskiego. 

W Furgielach powitała orszak 
strojna banderja włościańska, to- 
warzysząc mu aż do siedziby bo- 
haterskiego generała Zeligowskie 
gow Andrzejewie. Po krótkiej 
gościnie u p. generała ruszono w 
daiszą drogę. 

z W Miodnikach P. Prezydent 
zwiedzał zwaliska starożytnego 
zamku królewskiego. Od Miod- 
nik wiodła droga historyczna trak 
tem napoleońskim. Dłuższy blis- 
ko trzygodzinny pobyt wypadł w 
Oszmianie, miasteczku znanem z 
rzezi w roku 1830. 


Iskierki 


Sowieckie inscenizacje. 


Moskwa. — W ubiegłą niedzie- 
lẹ MOPR urządził na jednem z przed 
mieść moskiewskich międzynarodowe 
igrzyska ludowe. Na igrzyskach były 
m. in. zainscenizowane: 1) Ruch re- 
wolucyjny w Indjach i Chinach. 2) 
organizacja wojennego napadu na 
ZSRR, 8) papieska wojna krzyżowa. 
Fozatem odbyła się demonstracje 
sprawności bojowej czerwonej armji. 
Pokazane były atak kawaleryjski, wy- 
kuchy bomb i granatów, zasłony dv 
mowe i t. а. W czasie igrzysk wygł. 
szone zostały liczne przemówienia. 
Awantury w moskiewskiej akadr- 
mji. 

Moskwa. — Frzed kilku dniami 
сађу1о się posiedzenie komunistycznej 
akademji w Moskwie. Po dluższej dv 
skusji, krytykującej dotychezasow:. 
działalność akademji, wykluczono + 
jej składu trzech sowieckich uczonych: 
Germańskiego, Bazarowa i Suchano 
wa. : 


Litewsko - duński traktat handi. 
Kowno — Wczoraj został pod 
pisany traktat handlowy między Lit 
wą a Danią. Traktat podpisał mim: 
ster dr. Zaunius i poseł duński w 
Kownie Giring. ; 
Nowy węzeł lotniczy. 
Strasburg. — Przemawiajac 
na kongresie oficerów rezerwy mini- 
ster lotnictwa oświadczył, że rząd me 
zamiar uczynić ze Strasburga wielki 
węzeł lotniczy, skąd pójdą linie ko- 
munikacji powietrznej w kierunki 
Europy Wschodniej i Środkowej. 
Długi rosyjskie w Anglii. 
Londyn. — W Izbie Gmin na 
zapytanie jednego z posłów, jeden + 
członków rządu odpowiedział. że twe 
rzone są komisja i podkomisja do zba 
dania sprawy długów, zaciarniętych 
przez b. rząd rosyjski w Anglji. 


Niepowodzenie pożyczki Youroa. 

Rruksela. — Według wiadı 
mości, które nadeszły z Amsterdamu 
transza holenderska pożyczki Young ı 
została pokryta zaledwie w 40%. 
Kryzys bawełniany. 

Londyn. — Z Nowego Jorku 
donosza. że wielka firma handlu ba 
wełną, Hooper, która ma oddziały w 
Europie, zawiesiła wypłaty, 


Na rzecz Anschlussu... 

Wiedeń. — Z okazii 10-6} trer- 
nicy plebiscytu w Karyntji urzadził 
austrjacko - niemiecki Volksbund ma- 
nifostecję w  Masenfurcie na песет 
Anschlussu. w której wzięło udział 
wielu posłów z Rzeszy niemieckiej. 
Austrjacki minister Schumy oświad 
czył w mowie powitalnej, że rolnictwa 
Austrji jest za Anschlussem, ponie- 
waż kraje alpeiskie skazane ва ns 
«byt swych produktów rolnych w po- 
iudniowych Niemczech.. 

W południe odbyła sia manifesta 
"ja za Anschlussem w nodwórzn yma- 
chu selmownan Wr m-at m. ia. 


prezydent Reichstagu Loebe., 


M 


W FINLANDJI 


GORZKIE DOŚWIADCZENIA NAUCZYŁY  FINLANDCZYKÓW 
OSTROŻNOŚCI. 


p= 


Stockholm, 22 czerwca (tel.) 
Ruch przeciwkomunistyczny w Fin- 
landji opiera się na Świeżych jeszcze 
wspomnieniach powstania komuni» 
stycznego, które ogarnęło Finłandje 
tuż po rozpadnięciu się caratu i z 
wielkim tylko trudem i ofiarami zo- 
stało stłumione. Po prześladowaniach 
zamachowców, nastąpiło ich odrodze- 
nie, wskutek czego potrafili oni zgro 
madzić przy ostatnich wyborach 
129.000 głosów i uzyskać 28 mandaty 
do parlamentu. Również w szeregu 
gmin opanowali oni samorząd, co po- 
zwoliio im obsadzić szkoły swymi lud" 
mi „Swoboda w wydawaniu pism і 
prowadzenia dalszej agitacji, zanie- 
pokoiły najszersze masy ludności, КЇ? 
re obawiały się powtórzenia się pow- 
stania. 

Obecny ruch antysowiecki przy- 
brał żywiołowe rozmiary. Przyłączy 
ły się do niego grupy prawicowo - 
faszystowskie i to właśnie daje po- 
wód do obaw o dalszy rozwój wy- 
padków. ` Najważniejszą obecnie kwe 


Koronacja króla Karola 


Manifestacją ogólno - narodową 


Bukareszt, dnia 22 czerw- 
cą. W rumuńskich kołach poli- 
iycznych przypuszczają, że koro- 
nacja króla Karola Ill-go nastąpi 
na jesieni b „r. W końcu b. m. ma- 
jawyjechać zagranicę: тагѕғаіек 
Presan i profesor Mikołaj Jorga, 
celem zaproszenia na uroczystości 
toronacyjne dworów krajów za 
przyjażnionych Rumunji. 

Przed koronacją zostanie, pra 
wdopodobnie, poczyniona nowa 
próba utworzenia rządu koncen- 
tracyjnego. by w ten sposób na- 
dać koronacji charakter manifesta 
rji ogólno - narodowej. 


DZIEŃ POLITYCZNY 


GDZIE P. PREZYDENT SPĘDZI 
WYPOCZYNEK LETNI. 


Po powrocie z obiazdu ziemi 
wileńskiej ma, jak wiadomo, p. 
Prezydent Rzeczypospolitej od- 
być w kraju kurację leczniczą. 

P. Prezydent uda się do je- 
dnego z uzdrowisk państwowych, 
prawdopodobnie do Krynicy. Po 
odbyciu kuracji, oczekiwana jest 
rewizyta p. Prezydenta w Estonii. 


MNIEJSZOŚCI RÓWNIEŻ 
ZWOŁUJĄ KONGRES. 


W kołach politycznych obiega 
pogioska, że stronnictwa parla- 
mentarne mniejszości narodowych 
dla omówienia obecnej sytuacji 
zwołują również ogólny kongres 
pasłów i senatorów. Kongres ten 
mas ię odbyć w początkach mie- 
siąca sierpnia. 


PRACA ROBOTNIKÓW POL- 
SKICH W NIEMCZECH. 
Według zestawień ekspozytur 

emigracyjnych, w bieżącym se- 

zonie emigracyjnym znalazło pra 


cę na roli w Niemczech przeszło 


98.000 robotników polskich. 


stją jest zebranie sie parlamentu о. 
raz niedopuszczenie do głosu posłów 
komunistycznych. Gdyby rząd nie v. 
czynił w tej sprawie decydującyci: 
kroków. położenie mogłoby się znacz- 
nie zaostrzyć. Prawdopodobnie po- 
słowie ci zostaną aresztowani pod za 
rzutem zdrady stanu. Z ruchem tyn 
sympatyzuje armja, ponadto potwo- 
rzyły się oddziały milicji. А 

Według ostatnich wiadomości, u- 
tworzyli komuniści również tajną 
czerwoną gwardję, która ma wystą- 
pić czynnie w ich obronie. 


Ks. dr. Żongołłowicz 


Nowy wicem. W. R. i O, P. 
Nowomianowany podsekretarz 
stanu w Ministerstwie W. R. i O. 
P. ks. dr. Bronisław Zongołłowi z 
urodził się w Dantowie, pow. ko- 
wieński na Litwie w r. 1869. Do 
r. 1887 uczęszczał do szkół w 
Szawlach, następnie do semin1- 
rium duchownego w Kownie. Od 
r. 1891 do 1895 przeszedł studj: 
teologiczne w Akedemji Duchow- 
nej w Petersburgu, gdzie uzysk ł 
stopień magistra teologji. W > 
1917 uzyskał w Akademii Peter- 
sburskiej stopień doktora prawa 
kanonicznego. W latach 1895- -- 
1914 był ks. dr. Zongołiowicz p 
fesorem prawa kanonicznego 
rzymsko - katolickiem semina- 
rjum duchownem w Kownie. Na- 
stępnie od r. 1915—1918 był pro 
fesorem tegoż przedmiotu w 
rzym. - kat. Akademji Duchownej 
w Petersburgu. W październi':1 
1918 r. został mianowany prof: 
sorem w Uniwersytecie Lubelskinu 
a we wrześniu 1919 r. profesore а 
zwyczajnym prawa kanonicznego 
w Uniwersytecie Stefana Batore- 
go w Wilnie. W г. 1920—21 ks 
Bronisław Zongołłowicz zostal 
obrany rektorem Uniw. Stefana 
Batorego w Wilnie. 
Ks. wiceminister Bronisław 
Zongołowicz jest szambelane"” 
papieskim. 


Pożyczka dla Gdyni 
4 milj. franków na elektryfikację 
- Gdynia, dnia 22 czerwca 


Towarzystwo .„Schweizerischc: 
Bankgesellschaft" w Zurychu pa 
dokładnem zbadaniu tutejszyct. 
„stosunków przez swego  rzeczo- 
znawcę p. Cotty' ego zapropońo: 
| wało magistratowi m. Gdyni po- 
życzkę. Po pertraktacjach Sstror 
stanęło na tem, że Banx pożyczy 
magjstratowi m. Gdyni 4 miljosy 
полком szwajcarskick , na 5 lał 
9 proc. 

Sumy te przeznaczone są na 
elektryfikację miasta. Aby піс 
ponosić wydatków na odsetki, ma 
qistrat zastrzegł sobie prawo cze 
pania pieniędzy w miarę potrzeby 


| mmer 
В. 50 Bydgoszcz 2 


Największa Fabryka Ріапіп w Poise’ 
1 


lej 


Niebezpieczna gra 


WZRASTANIE NASTROJÓW OPOZYCYJNYCH 


” 


Nikt w Polsce nie może za-| może — wystarczy jednak gdy | 


przeczyć faktowi wzrastania na- 
strojów opozycyjnych we wszyst 
kich warstwach społeczeństwa, 
zwłaszcza zaś na lewicy. Ostat- 
nie posunięcia Rządu z odrocze- 
niem nieotwartej jeszcze nadzwy 
czajnej «sesji Senatu i zamknię- 
ciem nadzwyczajnej sesji Sejmu, 
która również nię była formalnie 
otwartą — dolały tylko oliwy do 
ognia. Nikt w kraju, z ludzi umie 
jących myśleć prawniczo, nie mo 


że pogodzić się z interpreta- 
art. 25 Konstytucji, оргасајаса 
w dźwięk pusty prawo izb) 


prawodawczych do zbierania się 
na własne życzenie na sesję nad 
zwyczajną. Nie wzmacnia to o- 
czywiście w masach narodu po- 
czucia praworządności ani też 
podnosi autorytetu władzy. 

Jako wyraz nastrojów opozycji 
Ё. zw. Centrolewu występują już 
obok żądań praworządności i 
zmniejszenia ciężarów  podatko- 
wych — żądania natury społecz- 
nej. Domaga się mianowicie Cen- 
trolew przyśpieszenia reformy 
rolnej і ostatecznego zlikwidowa 
nia latyfundyj. Inaczej mówiąc, 
chodzi o szybsze rozparcelowa- 
nie gospodarstw rolnych o wyso 
kiej kulturze i doprowadzenie ich 
do normy, przekreślającej właści 
wie wszelką możność gospodarki 
wielkoprzemysłowej. Nie usunie 
to, oczywiście, klęski małorolno- 
Ści i bezrolności ale też i nie 
przyczyni się do wzrostu ogólne- 
go dobrobytu. Działacze z Cen- 
trołewu dobrze o tem wiedzą, ale 
hasło takie jest zbyt mocnem na- 
rzędziem walki, by nie istniała 
pokusa użycia go w chwili o- 
becnej. 

Jest to zemsta lewicy, wymie 
rzona w stronę ziemiaństwa za 


politykę niektórych jego przewód. 


ców, popierającą rządy sanacyj- 
ne. 

To należy przyjąć do wiado- 
mości i z tem się liczyć. Co wię- 
же}, jeśli stan dzisiejszej niepew- 
ności dłużej 
twierdzić można, iż żądania lewi- 
cy będą coraz śŚmielsze i coraz 
dalej idące. 

Nie będziemy bawić się w pro 
roków, Snując przypuszczenia 
czem się to wszystko skończyć 


potrwa — śmiało | 


powiemy, iż powodów do opty- 
mizmu nie widzimy wcale. 

Życie polskie nie może toczyć 
się uregulowanem korytem, gdyż 
ustawicznie natrafia na przeszko 
dy coraz to inne i coraz bardziei 
fantastyczne i niespodziewane. 
Klapa bezpieczeństwa, jaką jest z 
natury rzeczy parlament, nie 
funkcjonuje — opary niezadowo- 
lenia z całokształtu naszych sto- 
sunków szukają wyjścia i nie 
wiadomo iak i gdzie ie znajdą... 

Chcemy wierzyć w instynkt 


państwowy mas, który nie poz- 
woli im na sposoby walki, mogą- 
ce zachwiać podstawami naszego 
życia zbiorowego, ale nie zamy- 
kamy oczu na niebezpieczeństwo, 
które realnie istnieje. 

Dlatego ciężką odpowiedzial- 
ność biorą na siebie wobec Pań- 
stwa i Narodu te koła, które wi- 
dząc tylko dzień dzisiejszy przed 
sobą, w swej walce z opozycją 
nie liczą się jakie skutki gra ta 
może mieć dla całej naszej przy- 
szłości. 

L. R. 


Dział P 


St. К. Prenumerator. Specjalnych 
przepisów ogólnych, któreby regulo- 
wały ilość i jakość sygnałów dozor- 
ców nocnych — niema. Natomiast są 
lokalne regulaminy gminne, jakie na- 
kazują obowiązkowo dozorcy dawanie 
sygnałów. Ponieważ sygnał trąbki 
jest zgyt głośny, więc w interesie mie 
szkańców wsi leży, aby kupili specjal 
ny zegar kontrolujący, który musiar- 
һу nakręcać dozorca; wówczas dawał 
by on sygnał tylko w razie wypadku 
tkradzież, pożar itp.), 

W wydziale odwoławczym Sądu 
Okręgowego, do którego winna być 
skierowana skarga apelacyjna, zbędna 
jest obecność tych świadków, którzy 
zeznawali w pierwszej instancji, na- 
tomiast winien być w czasie rozpra 
wy egzekucyjnej oskarżyciel i oskar- 
żony. 

J. P. Ostrowiec Kielecki. Prosimy 
nam przysłać odpis punktacji i wyraź 
ne zaznaczenie, czy Panu chodzi o 
gprzedaż majątku, czy o spłacenie sy 
na, czy też o zwrot tych pięciu tysię 
cy złotych. 


W. 5. Warszawa. Owszem Skarb 
Państwa wykupuje obecnie pożyczki 


R. m p =. == з ш _ 1 my PE 


rawniczy 


mu obywatelowi odwołania się do Pre 
zydenta Rzplitej, który jedynie w 
drodze łaski może zadośćuczynić pro- 
śbie. 

Ks. J. Z. Jeśli wola zmarłego fun 
datora, nie może być ściśle wykonana 
zpowodu zmiany stosunków, władza 
fundacyjna ma prawo do zmiany ро 
stanowienia fundatora celem dostoso- 
wania fundacji do zmienionych st - 
tunków oczywiście w ramkach i w du 
chu postanowienia fundacyjnego. We- 
dług orzeczenia Najwyższego Tryb": 
nału Administracyjnego: 

„Taka zmiana zapisu funda- 
cyjnego nie może iść tak daleko, by 
zmieniała wolę fundatora w jej nej 
tstotniejszym kierunku, jakim jest 
zamiar utworzenia fundacji, jako 
odrębnej masy majątkowej. 

Pozatem: 

„Władza fundacyjna uprawnio 
ną jest do zmiany aktu fundacyj- 
nego tylko w tym ostatecznym wy- 
padku, gdy fundacja stanie się w 
całości prawnie lub faktycznie nie- 
wykonalną'. 

H. L. Włocławek. W tym wypad- 
ku p. X. jest uczestnikiem przestęr- 
stwa skarbowego, ponieważ posiadał 


Ча 


Przeglad prasy 


NIE ROZUMIEJĄ SIĘ! 


Głośne artykuły 
mu“, które przyniosły szczerą i 
bardzo głęboką samokrytykę obo 
zu senacji, wywołały sporą kon- 
sternacię w tym obozie. W 
„Dniu Polskim“ p. M. S. a 
postrofuje „kolegów z Przełomu“ 
bardzo mocno. : 

Najprzód więc lojalnie zapew 
nia, że . 

Wierzymy w to, że Wam 
tak samo, jak i nam przede- 


wszystkiem dobro naszej 0i-| 


czyzny leży na sercu; nie po- 
sądzamy nikogo z Was о іа- 
"kieś animozje, lub niezdrowe 
ambicje osobiste. W tem, co 
piszecie, narzekając na błędy 


popełnione, macie niewątpliwie. 


częściowo rację — któż nie 
błądzi, będąc u władzy; 
Jednocześnie wskazuje, że by 
inna droga: pójść do Belwede 
do Marsz. Piłsudskiego 

— stanąć przed tym wo- 
dzem i powiedzieć mu odważ- 
nie, że wątpliwości szarpią 
serca Wasze, że chcecie zmia 
ny taktyki. Dostęp dla Was 
chyba nie tak trudny, a nie 
удіріту, że rozmowa taka 
niejednoby wyjaśniła i nieje- 
dnemu przeszkodziła. 

Czyżby tej drogi zgoła nie 
próbowano? Wydaje nam się, że 
prób było nawet dość dużo. 

Bądź-cobądź — znamienne to 
rozmowy przyjaciół. Jeszcze się, 
z nich niejediego dowiemy... 


TU, 


DLACZEGO — RAZEM? 


W sanacji już przyjaciele się 
nie rozumieją, natomiast w opo- 
zycji nawet dawni nieprzyjaciele 
usiłują się dobrze porozumieć. W 
„Robotniku p. Niedziałkow- 
ski szeroko tłumaczy, że е 


Gdyśmy powiedzieli sobie, | 


że trzeba zlikwidować „poma- 
jowy” system 
musieliśmy zarazem wyciąg- 
nąć dwa wnioski następne; je 


państwowe, które w odpowiednim cza: | w swojem mieszkaniu na sprzedaż Бел pan ооа о о, 
sie zostały skonwertowane. Za 15 prawną alkohol. Ustawa Karna Ryc ЧӨЕП Л б» Е 
tys. marek otrzyma Pan około 300 -.| ЅкагЪ. nie przewiduje „prywatnej ; Я 


100 zł. 


А. D. Zamość. Skargę kasacyną 
może podpisać tylko adwokat. Sąd 
Najwyższy jest ostatnią instancją, 
"—ymierzającą sprawiedliwość. Od wy 
roku S. N, przysługuje prawo każe 


sprzedaży napojów spirytusowych“ i 
dlatego kara wymierzona p. X. ne 
jest zbyt surowa; według nas nale- 
żałoby wpłacić grzywnę, gdyż nawe‘ 
w ostatniej instancji „sprawa nie jesz 
do wygrania“, w. 


nia likwidacji; drugi o koniecz 
ności wydobycia z tego skupie 
nia siły, zdolnej w danych we 
runkach gospodarczych, poli- 
tycznych i międzynarodowych 
do zastąpienia systemu „ро- 
majowego”, do wzięcia na 


„P r ze lo-| 


rządzenia, — | 
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Siebie  odpowiedzialności za 

dalsze losy Rzeczypospolitej. 

Teoretycznie bardzo to jest 
piękne. Socialiści, gdy Świat się 
wali i katastrofa grozi, robią cza 
sem ukłon w stronę zgody, pos 
czem zaraz zaczynają psuć tę 
zgodę. Któż zapomni rolę P.P.S.-u 
w rządzie koalicji 1926 r? Któż 
zapomni zapęd monopolistyczny 
| socjalistów w Lublinie 1918 r. w 
| rządzie Moraczewskiego i t. d? 

Przecież i obecnie „R obo t- 
nik“ przyznaje, że dlatego bę- 
dzie walczył z dyktaturą, ponje- 
waż 

Walka o Socjalizm bez ka 

tastrofy spolecznej jest wyko- 

nalna tylko w demokratycz- 

nych ustrojach państwowych. 

Wynika z tego, że PPS chce 
obalić obecne rządy, społecznie 
— to trzeba stwierdzić — umiar- 
kowane, aby zdobyć warunki do 
walki o socjalizm. Ciekawe śwła- 
'tełlko ma cel PPS-u w kongresie 
| krakowskim. 

Jeśli zaś p. Niedziałkowski my 
5, że podkreślanie takich celów 
(ułatwi „maszerowanie razem“, to 
napewno się myli... 


П 


UKRAIŃSKIE SPRAWY. 


Wsprawie poruszonych w pi- 
śmie naszem rewelacyj о rokowa 
nia z ukraińcami (z Undą oraz 
z gen. Skalskim), „Gazeta Pol 
ska“ zwraca uwagę na echa, ja- 
kie te rewelacje wywołały w pra 
sie sowieckiej i wyjaśnia, że So- 
wiety ciągle wojułą widmem za- 
czepki polskiej (w drodze podno- 
szenia sprawy niepodległej Ukrai 
ny), aby ratować pozycię Stali- 
na w oczach mas rosyjskich. Na- 
stępnie stwierdza „Gazeta Pol 
ska“, że 

„ani wymieniani w tych re 

„welaciach premier Sławek lub 
| minister Józewski, ani ktokol- 

wiek ze strony polskiej nie 

prowadził żadnych rozmów, 
ani podpisywał żadnych ukta- 
dów, czy to z gen. Skalskim, 
czy z innym reprezentantem 
emigracji ukraińskiej. 

Jesteśmy upoważnieni do 
stwierdzenia tego z całą sta- 
nowczością. 

Lojalnie stwierdzamy, że со 
do rozmów z gen. Skalskim — 
słyszymy zaprzeczenie. A co do 
Undy?... 


j 
! 
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JÓZEF WATRA - PRZEWŁOCKI. 


MEXICANA 


(WSPÓŁCZESNA POWJEŚĆ MEKSYKAŃSKA). 


22) 

Cziczinek wysunął się naprzód i popędził konia. 
W kilku minutach stanęli przed wrotami, gdzie ich po- 
witał rozradowany Miguel, który przypadkowo był na 
dziedzińcu. 

— Witaj nam, senor, witaj! — wołał radośnie, ma- 
chając kapeluszem. — A to się moja pani uraduje 
szczerze! 

Żywo poskoczył do wrot i otworzywszy ie naście 
2а}, ujął cugle konia, na którym siedział Guerero і po- 
prowadził aż pod próg domu. Był to obiaw najwyższe- 
go szacunku. 

— Не}! Jest tam który? — zawołał z pełnej pier- 
si. Na podwórzu zjawiło się dwuch chłopaków, którzy 
Szybko przybiegli do Miguela. 

— Podprowadźcie konie do cienia, wytrzeć је, na- 
poić dać obrok! — rozkazał rządca. 

— Nie postarzałeś stary przyjacielu — rzekł Guere- 
ro do rządcy — a zacnych parę lat cię nie widziałem... 
Trzymasz się ieszcze krzepko! 

— Dała Madonna zdrowie i siły, więc się trzymam, 
senor. 

— Anibym nie przypuszczał, żeś jeszcze taki żwa- 
wy! — zaśmiał się młody meksykańczyk. 

— Dobrze mi było za nieboszczyka Senora Turado, 
dobrze mi i teraz — odparł Miguel. — Ој, Кира to już 
łat upłynęła od czasu, gdyśmy razem wojowali, senor... 

— Pamiętasz? 


— He! hel Zaśbym zapomniał... — zaprzeczył stary 
rządca. — Były to czasy, były! Ale proszę cię, senor, 
do salonu, a ja w te pędy zawiadomię panienkę co to za 
gość do nas zawitał. 

Miguel wprowadził gościa do pokoju i szybko wy- 
biegł do Cziczinka, który wydawał polecenia chłopcom 
stajennym. 

a н co, kumie nowego? — zapytał ściskając mu 
oń. 


— Da Bóg, a będzie dobrze - odparł szeptem Czi- 
czinek. — Wszystko zależy od senority.... 

— Lecę do niej! A proszę was bardzo, przyjdźcie 
do mnie, na chwilę. Są nowiny z Junty. 

— Dobrze, przyjdę. 


Guerero chodził wielkiemi krokami po salonie, cze- 
kając na Juanitę, i w myślach, układał sobie po raz 
setny słowa powitania, które mu się jakoś nie kleiły. 

Czuł się cokolwiek nieswoio, chociażby z tego po- 
wodu, że młodej pani tego domu właściwie nie znał, 
a w towarzystwach kobiecych nie bywał. 

We wczesnej młodości zajmował się polowaniem, 
gospodarstwem trochę, gdyż wierny Cziczinek znał się 
na tem lepiej od niego, a później wojował. To był iego 
żywioł. Po wielkiej rewolucji, która osadziła na krześ- 
le prezydenta senora Carranzę, bywał często w stolicy 
kraju i obracał się w kołach elity tamtejszej, wnet się 
jednak znudził ciągłemi festynami i balami, przeto wró- 
cił w swoje rodzinne góry, do stanu Oaxaca, gdzie mu 
szumiały wiatry pieśń swobody, a prości ludzie cenili 
w nim pana i dawnego wodza. Przez jakiś czas nie 
mógł się przyzwyczaić do spokojnego życia i buntował 
się kilkakrotnie za rządów „brodatego kozła“ jak nazy- 
wał Carranzę, lecz życie zmusiło go do opamiętania. 
Szalał jeszcze jakiś czas po polquerjach załatwiał sta- 


re porachunki z bliskiemi wrogami, aż wreszcie „zep- 
siał“, jak sam nazywał okres życia cichego i pracowite- 
go. Nie wiedział więc jak się składa pierwszą wizytę 
takiej damie, jak Juanita Turado i od czego należy roz- 
począć grzeczną i foremną rozmowę z panną dobrze 
wychowaną i edukowaną w wyższej szkole w stolicy. 
Biedził się więc niepomiernie, od chwili, gdy wyjechał 
z domu i przemyśliwał nad tem, jaką też kobietą bę- 
dzie senorita Turado, o której tyle pięknych rzeczy na- 
słuchał od swojego wiernego sługi. 
W miarę oczekiwania niepokój iego wzrastał, a z nim 
potęgowało się żywość ruchów; coraz szybciej tedy 
chodził po salonie i bezmyślnie oglądał różne szczegóły 
umebliwonia, wreszcie usiadł! w głęboki mfotelu tuż 
przy oknie i patrzał na ogród. Nagle, ozwał się za nim 
cichy szmer kroków. uerero drgnął i szybko wstał 
z fotelu. 

Przed nim stała Juanita Turado. 


— Witaj mi, senor, w moim skromnym domu, nie 
uwierzysz, jak się raduję, żeś wreszcie przybył.... 

Guerero się skłonił nisko, i nie podnosząc głowy. 
słuchał jej miękkiego jedwabistego głosu jak pieśni. 

— Tak bliscy byliśmy, senor Pancho, a jednak tak 
dalecy.... zapomiałeś o szczerych przyjaciołach swoich 
pod Monte Alban, lecz oni o tobie nie zapomnieli, i ... 
prosili, tak długo prosili, aż wreszcie przybyłeś.... Wi- 
tam cię, senor, jako przyjaciela mego świętei pamięci 
ojca, od którego tak wiele pięknych rzeczy słyszałam 
o tobie. Spocznii pod moim dachem i bądź jak u siebie 
w domu. 


Guerero podniósł głowę i spojrzał na młodą kobietę, 
którą zobaczył poraz pierwszy w życiu. 


G. d а 
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Praarmowama sposobność 


REFLEKSJE Z OKAZJI KONGRESU P.E.N..KLUBÓW. 


Międzynar. kongres P. E. N. 
Klubów, który w tym roku po raz 
pierwszy odbywa się na terenie 
Polski, zakończył wczoraj swoje 
trzydniowe obrady w Warsza- 
wie, dziś zaś uczestnicy jego Wy- 
jeżdżają dla zwiedzenia paru je- 
szcze miejscowości w Polsce — 


Фак aby powracając do swych 
krajów wynieśli od nas pewien 
syntetyczny obraz całości. Jako 


te uzupełnienia Warszawy wy- 
brano Kraków i Zakopane. 
Wszelkie zjazdy międzynaro- 
dowe odbywane na terenie Polski 
są zawsze dla nas poważną Spo- 
sobnoscią do przedstawienia go- 


ściom — przeważnie mającym 0 
nas pojęcia niedokładne, błędne 
а nawet wręcz орас2пе — praw- 


dziwego obrazu rzeczy. Pod tym 
wględem kongres obecny posiada 
również swoje niemałe znaczenie, 
ile że uczestnicy jego to ludzie 
pióra, którzy wyjeżdżając od 


nas nietylko zabiorą z sobą pe-, 


wien trwały zasób wrażeń o Pol- 
sce, ale będą mogli podzielić się 
nim z milionami swych współro- 
daków. 

Zauważono wprawdzie, że 
wśród uczestników kongresu po- 
za kilku rzeczywiście pierwszo- 
rzędnemi piórami niema tych, któ 
rzy w swoich krajach są najwy- 
bitniejszymi przedstawicielarni pi- 
śmiennictwa i że zresztą cala wo- 
góle struktura P.E.N.-Klubów jest 
nastawiona dość jednostronnie 
gdyż przewagę w nich mają ży- 


Knut Hamsun *) 


Knut Hamsun, jako człowiek i ja- 
ko pisarz, jest bezwątpienia rewela 
cją, zdarzeniem pierwszorzędnem, po- 
stacią wyjątkową w.całem pisarstwie 
„europejskiem. Znany ze swych dzieł 
wszystkim narodom cywilizowanym: 
był do niedawna nieznany ze swcj 
przeszłości prawie wszystkim, którzy 
o nim pisali w ciągu ostatnich lat 


dwudziestu. Zawsze, ilekroć mowa 


była o nim, jako o człowieku, obra- | 


cano się w sferze domysłów, ogóln'- 
ków, anegdot. Dopiero przed dwoma 
zaledwie laty odsłonięto zasłonę ta- 
jemniczą, pokrywającą przeszłość te- 
go wielkiego Norwega. Tym zaś, kto 
ry owe rewelacyjne szczegóły podał 
czytelnikowi polskiemu, był znakomi- 
ty tłumacz dzieł Hamsunowych, Cze- 
sław Kędzierski, wierny odtwórca mo 
wy genjalnego pisarza, tej mowy 
skąpej, a wypełnionej siłą sugestyw 
ną wydobywania na światło dzienne 
najsubtelniejszych i najskrytszych po 
ruszeń i przeżyć duszy ludzkiej, 
Knut Hamsun jest z pochodzenia 
chłopem i, jak chłop, kocha 


ziemię 
nadewszsytko. Ma dzisiaj lat sie- 
demdziesiąt i bez przerwy pracuje. 


dając co roku prawie nową książkę, 
natychmiast tłumoczoną na wszystkie 
cywilizowane języki świata. Bez ma- 
ła połowę swego życia strawił na nie 
ustannem i ciężkiem borykaniu się z 
życiem. 

Możnaby o nim powiedzieć, iż jest 
typowym samoukiem, ale to byłoby 
nie wszystko. Nie przeszedł przez żad 
ne szkoły, niczego nie studjował, a 
przecież jest to bezwątpienia jeden z 
rajgenjalniejszych umysłów we współ 
czesności. Do trzydziestego roku ży- 
cia pracował na utrzymanie, jaka 
zwyczajny robotnik. Od wczesnej sto 
sunkowo młodości miał pociąg do pó 
ra, probował pisać, tworzyć, nigdzie 
jednak nie znajdował ani zrozumie- 
nia, ani atembardziej jakiegokolwiek 
poparcia: gdziekolwiek się zwrócił do 
wydawców, spotykała go zawsze od- 
mowa. Aż dopiero przychodzi strasz 


Gdzie pizecież jak gdzie, 


|wioty stojące na gruncie między- 
tam właśnie najsilniej 


narodowego расуй2ти. Pierw= 
szy zarzut należałoby nieco spro 
stować; nie można we wszyst- 
kiem być zawsze maksymalistą 
— nietylko rzeczy najdoskonal-, 
sze mają swoją Wartość, ale i 
średnio dobre również; w każ- 
dym razie zaznajomienie z Pol- 
ską przeszło 50-ciu pisarzy 0b- ich sobie wydrzeć nikomu. Тат, 
cych będzie plonem niemałym. паў wąziutkiem, skrawkiem tego 
Jeśli zaś chodzi i ideowe nasta- naszego ' „własiiego dostępu do 
wienie Р E.N.-Klubów, to właśnie morza“ można przecież znaleść 
korzystne jest, że przybyli do duszę i wolę współczesnej Polski 
nas ci, którzy jako hasło naczelne potężniej wyrytą w betonach na- 
zostawili sobie współpracę: nad 
pacyfikacją świata.” W momen- 
cie, kiedy nad pokojem międzyna 
rodowym a w szczególności nad 
pokojem Polski zbierają się coraz 
groźniejsze chmury, kiedy w cią- 
gu trzech tygodni trzykrotnie roz 
brzmiewały strzały niemieckie 
nad granicą polską i padły dwa 
trupy polskie — przyjazd do Pol 
ski międzynarodowych  szermie- 
rzy pokoju mógłby i powinien A 
¿choćby w pewnei mierze podzia- Byłoby to zbyt ostre, zbyt ja- 
{аб w kierunku dla nas dodatnim. spe — zbyt może „niepolitycz- 

Ale tu stwierdzić trzeba, że ne*? Tak, jeśli we , wszystkiem 
„tego właśnie momentu propagan- kierować się będziemy tylko za- 
| dowego, jaki się tu nadarzał, niei ваба. aby przypadkiem kogoś w 
(potrafiliśmy wyzyskać należycie. czemś nie urazić, aby nam nie za 
Goście wyjadą, zobaczywszy rzucono, że jesteśmy * „schoc- 
Warszawę, Kraków i Tatry —' king“, aby sie ktoś na nas nie 
rzeczy najbardziej u nas „repre-'skrzywił i nie powiedział: jacy Ci 
zentacyjne'. Ale czv najważniej- Polacy uparet.. Ale celem go- 
sze? Суу nie pak za. otosan dal przyjmują n sie- 
miast. ЧУ@КОрА КО w — wa 4 im 


Gdyni? , przyiętya 


To tej, 
tradycję 1 dawne zabytki, 
ko piękno miłuje i górne idea 
ale także zakasała rękawy do 
pracy, aby wyzyskać owoce zdo- 
bytej niepodległości, — i nie dać 


kowskich pamiątkach przeszłości. 
Komu jak komu, ale ludziom, 
cującym nad tem, by dalszy roz- 
wój stosunków światowych szedł 


mów. można było i trzeba było 
pokazać w Polsce przedewszyst- 
kiem (poza nieodzowną : oczywi- 
ście stolicą) nasze morze i Gdy- 
nię 


yła rac 


ale ро: лге 
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„Włóczęgów, powieść pełną niewy- 


czej i mocy hartownej, Ledącą mie- 
jako uzupeinieniem  „„Bioposławień 
va Ziemi. Z racji tej właśnie pe- 
ieści znakomity tłumacz dzieł Ham 
плочу па język polski, Czesław 
«edeierski napisał w swej prsedme- 

wie du jego „Ałisteryj%.$ 
— Tu erość Hamsuna podobna 


liwy okres w życiu Ilamsuna: РЕЯ 
W początkach roku „8068 y 

się w Кореш L pi f 

[ой p'sze śwą piuiwszą część „Gio 

їп. Rzkopis wręcza osoliście Esi- 
wardowi Brandesowi, kierownikowi h 


terackiemu radykalnej „„Politiken'. 


| Rękopis zostaje przyjęty, i odwraca jast w pe um tego słowa znaczonii 
się karta w życiu Hamsnna. Zysku- dy żróďła go, które wytrweka 
je sławę prawie błyskawiczni:. Po- utrycja bez przerwy, siale, zawsze 


wieść tłumaczona jest na obce jęz 
ki. Pojawia się przekład niemiecki, 
angielski, francuski, polski, rosyjski 
liamsun staje się w ciągu tardzo król 


brzeczyste, zawsze orzeźwiająse. mło 
de zawsze ochoczo i wesoło huczące 
|w wędrówce po zrębach skalnych. 
Albo też przyrównać można do potęż- 
| nego dębu, który w samotni góruje 

Hamsun jest urodzonym włóczęga | nad lasem wszystkim i trwa wieki ca- 
Przenosi się znowu z micjsca 


kiego czasu pisarzem Światowym. 


па młodego listowia. Siły twór za 
Tiamsuna stały się synonimem wie- 
czystej młodości pisarskiej"... 


borykania się z losem, kiedy ciężk: 
pracą zmuszony był zarabiać na ka- 
wałek czarnego chleba, W czasie 
tych włóczęg tworzy coraz to nowe i 
wspaniałe dzieła, które ugruntowują 
jego sławę, jako znakomitego pisarza, 
| pozwałaja mu już żyć nawet we 
względnym dostatku. Amerykę poznai 
Już dawniej, jako zwyczajny robotnil: 
obecnie poznaje Europę, aż ро kraż- 
ce Kaukazu. Twórczość jego prężnie- 
je, rozrasta się, po powieściach idą 
dramaty wierszem pisane, tomy liryk, 
'nowe powieści. 

W pięćdziesiątym roku życia wstę- 
puje w okres wspaniały swego tworzy - 
wa literackiego, w okres epopei ludu 
norweskiego. Koroną jego pracy sta 
ie się „Biogosławieństwo Ziemi w 
roku 1917. W roku 1920 zostaje lar 
reatem Nobla a równocześnie wystę- 
puje z nową powieścią, tym razem 
na tle życia małomiejskiego, „Kobie- 
ty u Studni". W roku 1927 wydaje 


| Ma'hardziej maże charakterysty: z 
ne dla tworzywa pisarskiego tego ol- 
brzyma w literaturze światowej s% 
te dwa własne jego dzieła: „Błogo- 
sławieństwo Ziemi“ i „Włóczęgić, W 
obu tych książkach zaprezentował się 
cały Hamsun, jakim jest, z caler 
swem chłopskiem przywiązaniem До 
ziemi, a równocześnie z wrodzoną jak 
by żyłką do fatalistycznej włóczęgi 
po świecie szerokim. Możnaby : wy- 
snuć wniosek, iż tylko człowiek, kte 
ry raz zerwał z ziemią, skazany jest 
na owe fatalistyczne włóczęgi, na ow» 
wieczyste jakby od ziemi oderwanie. 
Raz zadany gwałt organicznej cał. 
ści, którą ma być Ziemia і Człowiek 
mści się, i człowiek nigdy już do koń 
ca swego życia z ziemią nie może być 
związany. 


Hamsun jest tytanem w całem te. 
go słowa znaczeniu i wszsytko też u 
niego zakrojone jest na tytaniczną 
miarę. Mali, zdawałoby się, ludzie — 
pod piórem tego pisarza urastają w 
olbrzymy, stają się nieledwie symbo- 
lami ezłowieczemi, a wydobywane na 
światło dzienne wszystkie ich na, 
drobniejsze i najskrytsze przeżycia, 
wszystkie drgania duszy, składają si; 


*) Knut Hamsun: „Włóczęgi! 
(Landstrykere) Powieść. Autoryzo- 
wany przekład Czesława Kędzierskie- 
go. Bibljoteka Laureatów Nobla. Wy- 
dawnietwo Polskie R. Wagnera. Poz- 
nań. Stron 449. 


słowionego czaru, świeżości młodzień- ) 


syntezę Polski dzisiejszej najważniejsze. s]; 
йу bad ms ma starą okazji P.W.K. potrafiliśmy dosko 


nietyl- nale zaznajomić wszystkich wy- 
ły, bitnych gości naszych z między” 


brzeźni portowych niż w tatrzań- Р! - 
skich granitach a nawet w kra- 10581 w okresie początkowym or 


można 0 nas to, co — dla nas samych 


Zeszłego roku z 


narodowych ster gospodarczych 
i politycznych z problemem na- 
szego morza. Czemuż, mając te- 


iraz do czynienia z ludźmi pióra, 


nie poszliśmy tą samą drogą? 
Niemcy... A właśnie — Niem- 
cy. We wczorajszej „Gazecie 
Polskiej", pisząc o obecnym kon- 
gresie, p. Kaden. Bandrowski 
przypomina, jakie to były * trud- 


| ganizacji P.E.N.-Klubów i stwier- 


рга!“ A A 
i wiele okazać taktu i wiele ostroż 


po linii pokoju a nie katakliz-. 


dza, że wówczas „trzeba było 
ności, nie było bowiem rzeczą ła- 
twą, zwłaszcza w r. 1923 czy 
1924 narzucić opinji " francuskiej 


у Paryżu odczyty publiczne To- 


| masza Manna, czy udział Henry-| 


| 


| dowych. 


1 : O 
naite w swem cudownem odradzaniu się, | 
miejsce, jak dawnej za czasów swepo “ystrzeliwvige coraz te wyżej zisle- | 


ka Manna w uroczystościach ju- 


W Chinach. 


a|się i o to, by widzieli i wiedzieli bileuszowych w Hugo“. A więc 


jednak — jeśli o interesy niemiec 
kie chodziło, to można było „na- 
rzucić opinii francuskiej“ te pier- 
wsze nici, jakie potrzebne były 
Niemcom, aby potem  doprowa- 
dzić do Locarno i ewakuacji Nad- 
renji. Ale jeśli nam chodzi i obro 
nę naszego morza і O u :zynienie 
wszystkiego, aby je przy scble 
utrzymać, to jednak nie postara- 
liśmy się о to. aby przybyłym ze 
wszystkich krajów przedstawicie. 
lom literatury — narzucić zoba- 
czenie tego, co dla nas w tej 
chwili najważniejsze... - 
21е się stało, żeśmy doskona- 
łą sposobność zmarnowali. Już і 
tak międzynarodowy pacyfizm 
służy głównie do „pokojowej“ 


propagandy, przeciw naszym in- 


teresom skierowanej. Któż ma 
wprowadzać doń niezbędne „dla 
nas poprawki jak nie my sami? 


t 
} Marjan Grzegorczyk. 


Z ŻYCIA POLSKIEGO W CHARBINIE 


Charbiński „Tygodnik Polski” | 


donosi, że od kilku miesięcy fun- 


kcjonują ogólnokształcące kursy, 


wzorowane na uniwersytetach lu- 
Rozwój kursów jest za- 
cieszy się опе liczną 


Ма} 


uu huczący hejnał zycia i jego nie 
ztomnych praw. 

О ile „Błogosławieństwo Ziemi“ 
jest wspaniałym hymnem па cześ 
ziemi, borykania się twardego z ży- 
ciem człowieka związanego z ziemią 
o tyle „„Włóczęgi* są znowu czarow- 
nem przedstawieniem życia ludzi od 
ziemi oderwanych, których wiecznie 
zna соб w szeroki świat, którzy ni- 
"dy już z ziemią nie będą wieczyście 
wiarani. Problem ten Homsun trak- 
uje pogodnie i pobłażliwie zarazer:. 
7 właściwą sobie manierą pisarski 
rysuje najbardziej drobiazgowe rze- 
czy, operuje najprostszemi środkan.!. 
Włóczęga jest główny bohater powie 
ści Edewart, włóczęgą jest jego druk 
August. Włóczęgami są wszystkie te 
postacie męskie i kobiece, z wyjąt- 
kiem chyba Ezry i jego zony Hosei. 
którzy wgryźli się w ziemię i stano 
wią wraz z nią jeden jakgdyby >*- 
ganizm. Oni, a wraz z nimi jesz.ze 
«ilka innych postaci, to świat z „Bło- 
gosławieństwa Ziemi“, Edewart, Au- 
gust, Lowisa Magreta, Haakon, a na 
wet Papst i caly szereg innych, to — 
włóczęgi, ludzie oderwani od naturai. 
nej i przyrodkowej postawy swevn 
hytowania, skazani jakgdyby na wiecz 
ne włóczęgostwo. Każda z tych po 
staci to postać nawskroś Hamsunow- 
ska, w każdą z nich włał autor coś z 
"yłasnej jaźni, z osobistych przeżyć, z 
każdej z uich uczynił niejako symbol 
człowieczego borykania się z życiem. 


Hamsun stanowił zawsze zagadke 
dla ludzi interesujących się jego dzie 
łami. Mimo odkrycia swej przeszła 
ści zagadką tą pozostał do dnia dzi- 
siejszego. Być może wszakże, że 
wkrótce nastąpi, bo nastąpić musi 
rozwiązanie ostateczne tej zagadka. 
Właśnie z uwagi na organizację psy 
chiczną tego pisarza. Rozwiązanien. 
tej zagadki bynajmniej nie jest po- 
wieść jego pod tytułem „Ostatni Rcz- 
dział*, pełna kpiarskiego rozprawia- 
Ia się z zagadnieniem śmierci. Ham- 
<un przecież po tej powieści wystą- 
pił z „Włóczęgami«. Należy zatem 
spodziewać się, że na schyłku życia w 
uzupełnieniu do „Błogosławieństwu 


frekwencją i zyskują wielu sym- 
patyków w szerokich kołach 
miejscowej Polonji. Wykłady od- 
bywają się w godzinach wieczo- 
rowych w gmachu stowarzysze- 
nia «Guspoda Polska”. r 
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Ziemi“ i „Włóczęgów* da jeszcze 
książkę, poświęconą zagadce bytu ludz 
kiego pod kątem widzenia życia poza- 
grobowego. Tej właśnie książki do 
tychczas jakgdyby brakuje w jego 
tworzywie literackiem i tę też książ- 
ра niezawodnie wielki Norweg wyda 
*eszcze, zanim zamknie oczy. Wbrew 
wszystkiemu, co o nim pisano, wbrew 
temu, со o nim głoszono, jako o p'- 
sarzu rzekomo radykalnym i lewien 
wym, Hamsun jest człowiekiem zbył 
vraźliwym, zbyt głębokim i równo- 
cześnie subtelnym m-ślicielem, ażeby 
rwiązki swoje z Bogiem miał w swem 
tworzywie pisarskiem przeoczyć. I to 
będzie dopiero ukoronowanie jego ca- 
łej twórczości. 


Przekład „Włóczęgów” jest wsp” - 
niały. Czesław Kędzierski jest nieza- 
wodnie godnym odtwórcą genjalnegu 
pisarza. Nie każdy tłumaczyć mo- 
że Hamsuna, nie każdemu dostępna 
być może jego mowa, pozornie skąpa 
pozornie drobiazgowa. Hamsun jez: 
także pozornie twardy, pozornie pro- 
sty i pozornie bezpośredni. Jest to 
jedyny chyba pisarz, dla którego ży 
cie ludzkie jest motorem dla sztuki, 
jak to słusznie powiedział o nim Cza- 
sław Kędzierski. Przekładać może za 
tem takiego pisarza jedynie pisarz, 
który ma w sobie coś własnie z nieg> 
samego. Takim pisarzem wydaje się 
być Kędzierski. To też przekład pol- 
ski Kędzierskiego dzieł Hamsunowych 
w niczem nie ustępują oryginałom. T 
to jest także ich nieostatnia zaleta. 

Wydanie Wegnerowskie (Wydaw- 
nictwo Polskie — Poznań) dzieł Ha- 
sunowych, jak zresztą całej Bibljote- 
ki Laureatów Nobla, bardzo stara” .- 
ne. Zarówno papier, jak i krój czcio 
nek, okładka, słowem, wszystko, ną 
najwyższym poziomie. Wydawnictwo 
Folskie R. Wegnera рой’ względern 
staranności swych nokładów stoi chy- 
ba w jednym szeregu z najbardziej 
zasłużonemi firmami zagranicznem.. 
W Polsce ma urobioną zdawna oni- 
fe zasłużonego wielce dla książki ро! 
sxiej przedsiębiorstwa nakładowego. 


В, 8. 
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Wielki wybór najnowszych  modeł: Jedyny Chrześcijański dom 
paryskich. Ceny przystępne. Warunki pofńczoszniczy 
dogodne | 
JULJAN CYBULSKI 
M. PLESZOWSKI 


NA ŁOŻY SKACH KULKOWYCH Chmielna Nr. 35 tel. 65-51. кү GE dwa 


i reformy w wielkim wyborza. 


Wytwórnia Wyżymaczek 
aluminjowych patentowanych 
lepeze i o wiele tańsze od zagranicznych 


LUDWIK WAHL i SYN, Chmielna 58. 
FUTRA 
Raty najdogodniejsze i 


ы 
| KRAWIECKIE ZAZŁABY Я ЕШ юинтүвонт  [ 
Na raty і za gotówkę! Wykwintne ' PRTYPEYWIYRE | 
ubiory męskie poleca firma: 
CZYŻEWSKI 
Złota Nr. 15. 


PASY -n 


lecznicza l CZE 
uszczuplająca $ 
GUMOWE (© 
pończochy 6ż 2 
na żylaki „M / 


Nowogrodzka Nr. ЁТ, tel 249-08. 


PRO CHRISTO 
WIARA I CZYŃ |. s seca _ 


Miesięcznik Młodych Katolików | а a kodyem 


MEBLE 
Solidne najtaniej. Wybór wielki; Sy- 


i komplety klubowe. Gotówką, ratam’. ZAKŁA : 
Dogodne warunki. precute oa Toy EEEE R a Ша: Krawiec Meski оттор. W. Lachowicza 
„FLORYDA łecznego; c. BORKOWSKI Warszawa, Warszałkowska 123, pierwsza piąty. 


Chmiełna Nr. 41, róg Marszałkowskiej 


zumienie czynnej współpracy inteligencji z masami tel. 235-96. Przyjmuje obstałunki z 


ludowemi; własnych i powierzonych materjałów, STY" 

Czerpie światło 1 moc z orzeczeń Stolicy Apostolskiej po cenach przystępnych. Solidnym Protezy Z duraluminium 

i wskazań Episkopatu polskiego; udzielamy kredytu. 

Demaskuje i zwalcza ciemne machinacje wrogów Е 
religji, Kościoła i Narodu. Krawiec Męski 

DO PRO CHRISTO pisują: WŁ. GODLEWSKI 


Redaktor: Stefan Kaczorowski, ks. Dr. A. Abt, ks. A Bogdański, ka. ||. =Tsrawa Nowogrodzka Nz. 11 m. 18, 

A. Bołtać, Marjan Bronowski, Bogumił Budka: St. Berczowski, J. М. tel. 406-61. Przyjmuje wszelkie obsta- 

Саа, inż. Witold Hubert, adwokat Stanisław Janczewski, А. Е. lunki z własnych i powierzonych ma- 
owalkowski, dr. M. Krzyżanowska, ks. dr. A. Marchewka, ks. dr. terjałów. Cen rzystęp 

St. Mystkowski, Zygmunt Prószyński, Czesław Sierakowski, Janusz i 7.5 rę 

Sobolewski, Kazimierz Szmagier, Adam Lach Szymański, Jan Tarwid, m | na płaską stopę i obu- 


ks, Marjan Wiśniewski, Bronisław Wiszniewski. ks. dr. Wierzejski. [БН  kapeiusze Ей 
dyrektor Bronisław Załuski, Jerzy Zamulewiez i inni. KAPELUSZE wie lecznicze. 


Pro Christo wychodzi w Warszawie 1 każdego miesiąca. i Poleca Wytw. Przyrz. Ortop. 
ZAPRENUMEROWAĆ MOŻNA: ANT KUGLERA 
; в 
W administracji Moniuszki 3-a. _ z 
W Sekr. Chrześć. Uniw. Robot. Zórawia 9 m. 14. . MARSZAŁKOWSKA 42! piętra, 


W Księgarni Kronika Rodzinna Podwale 4. teilefon 146-32. 
W każdym Urzędzie Pocztowym na konto P. К. O. Nr. 10.115. 4 a 


Nowoczesna Wytwórnia stempli i klisz 
kauczukowych 


Z. GĄSIOROWSKI 


Warszawa, Żytnia Nr. 27. niezwykle lekkie і trwa- 


Ж іс, (ostatnia zdobycz 
techniki), aparaty lecz- 
M nicze - ortopedyczne i 
Й chirurgiczne (wyciąśo- 
we), pasy przepuklino- 
TSA we i brzuszne, wkładki 


SZEWC ORTOPEDYSTA 


A. BIERNACKI 


Warszawa, 
п]. Elektorałna 19 m. 17 
wykonywa: wszelkie ro- 
boty wchodząca w za- 
sres obuwia ortopedyczi 
nego wedłag ostatnich 
wymagań ortopedi 


Medale złote: Petersburg 1916, 
Í Warszawa 1927. 


Na sezon letni, najnowsze faso- Pirma chraościjańska 
пу і kolory kapeluszy męskich, oraz 


RZĄDCA kresowiec wszechstron 
na praktyka, zarządzał samodziel 
nie większymi majątkami, znajo- 
mość serwitutów. 
Odchodzi, z powodu podziału ma 
jątku. Przyjmie posadę na ordy- 
marię od l-go Lipca. Na żądanie 
Świadectwa, poważne referencje. 
St Sochaczew mająt. Kozłów Bi- 
skupi, Dąbrowski. 


Kupon do odcięcia i nakiejenia na pocztówkę. 


Do Adminisfracji miesi cznika 
7 % ` czapek sportowych. Puleca ` SZKOŁY K2DJJ 


PRO єн it. STO POCHMARA . ; Szkoła kroju przyjmuje zapisy, со 


w WARSZAWIE MONIUSZKI Nr. 3-a. Zgoda Nr. 3, tel. 79-24. dziennie przyjezdnym locum 


na  mieiscu 


Proszę o przysyłanie mi numerów miesięcznika w ciągu mie- 
sięcy trzech. Prenumeratę w sumie 3 zł. przesyłam pocztą -| CZE WK OWSKI 
Magazyn ubiorów męskich Warszawa 

Wspólna Nr. 37, tel. 101.71. 


М 1 w 
Kapełnsze i czapki męskie 


KAROL STEGNER 
Trębacka Nr. 11. Na raty. Po 5 zł. tygodniowo! Wy- 


асаасан ненне танан ROSY SPOT PROW SPROSOPSZZ аети аеоеча томоо таныаыае вове тенета 


Szerzy uświadomienie katolickie i narodowe oraz zro- w Warszawie, Marszałkowska 39-a, CENY PRZYSTĘPNE! 


BIURO ZBOROWSKIEJ, Mazo- 

wiecka 4 na lato, angielski, fran- 

cuski młode; polki, języki muzy- 
ka; studenci. 


WwYŻYMACZKI j 


ma тл ҮЛҮЛ POT 


"Are CÓW 


żymaczki amerykańskie, platery 


р | CE S ] R AJ B Ё R т-н Narblina i Frageta, lodownie pokn- 
i kuchenna | aa Eem BNS jowe, maszynki do robienia lotów, 


serwisy stołowe, szkło i porcelana, 


MEBLE, otomany gwaranto- 
wane. Raty według budżetu ku- 
pującego. Proszę sprawdzić. Zło- 
ta 25, druga brama. 


GETT" WEJ "RH М] } 

Mocna I trwała. Konstrukcja stała kermetycznośł, К з NOE naczynia aluminiowe. 

a skutkiem tego 50, oszczędności opału w porównaniu do M. KLASURA „WYGODA” 
wszystkich pieców kaflowych, Zbędneść corocznych remon- Warszawa, Żórawia Nr. 2 i Chmielna Marszałkowska 38 m. 20. II brama 
tów, estetyka. zwaranela, taniość. Przeszło 10.009 |6. Poleca meble gwarantowanej do- 
sztuk w użyciu. Polecane i wypróbowane przcz wszystkie miniateratwą  |broci: stołowe, gabinety salony oraz 
1 urzędy. pojedyncze sztuki azafy, kredensy, bi- 
wynalazek | wyrób całkowicie романа KJ аен ру, stoły, oraz wyroby | pióra wieczne reparuje specjalny zs- 

Е tapicerskie і t. р. Cery пізћіе. Bprze- kład po cenach przystępnych 
KAROL SZRAJBER ОЧЕ 
Nowy Świat Nr. 33. w |WÓFZU. 
MEBLE Tel. 149-29. 

Gotowe oraz na zamówienia stołowa, 
sypialne gabinetowe, solidnym na ra- | Fabryka luster i szlifiernia szkła 


A) Kancelaria Prywatnego Se- 
minarium Ochroniarskiego z pra- 
wami państwowych seminariów 
ochroniarskich Turkiewiczówny, 
Chmielna 48 przyjmuje zapisy 
i udziela .nformacji codziennie 
od 10--2. 


w Warszawie, ul. Grójecka 53, telefon Nr. 520-55, 


чеч! = ww, 


upy RSSTAESRAN opuconuuuzuzaAcczazoOQzzzyn реовопо зооло вавовореасавеоа евпанояавове 


ZE ZMARSZCZKAMI. ptega mi ч wytwórni własnej - ABICZ 
rodbródkami i ze złą cerą pań nie Zakład ŚLUSARSKO-MECHANICZNY т. URBANOWSKI AK SE nA 77, tel. 150-70. 
5 Panie chcące się pozbyć WARSZAWA, ul. Leszczyńska 7a (Powiśle) Wilcza Nr. 20 róg Kruczej | Lustra meblowe i galanteryjne szkła 
snarszczek, piegów,  podbródków, : tochniczne oraz wszelkie roboty w 
inieć naprawdę іайпа cerę, łabędzią prowadzony przez długoletniego kierownika MEBLE | zakres szklarstwa. wchodząca. 

! 


һује i klasyczny owal twarzy, роїв. 
tygują się od 11 do 5. Pracująca pa- 
uie w niedzielę od 2 do 7. Hoża 41, 
m. Y. Paderewska Zofja Ludwika. 
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Polacy za kordonem i na emigracji 


W. Prusach Wschodnich. 


Sprawa duszpasterstwa 


Lud polski w Prusach Wschod 
nich cierpi bardzo wskutek braku 
katolickich duszpasterzy polskich. 
Rugowanie języka polskiego z Ko 
ściołów posuwa się stale na- 
przód. Oto obrazek z Gryźlin, 
pow. Olsztyńskiego (Warmia), 
podany przez „Gazetę Ol- 
sztyń ską" (Nr. 140). Kore- 
spondent tego pisma donosi: 

— W pierwszą niedzielę po 
Świętach wstąpił w naszym Ko- 
Ściele na ambonę O. Franciszka- 
nin i po odczytaniu ewanęgelji w 
języku niemieckim, w której mo- 
wa о wysłaniu w Świat aposto- 
łów ze słowami: „Idzcie i nau- 
czajcie wszystkie narody“ rozpo 
czął O. Franciszkanin kazanie 
wywodząc m. in.: 

— Wybaczcie, że chociaż dziś 
polskie nabożeństwo, nie będę 
mówił po polsku, bo po polsku 
nie umiem, muszę więc wygłosić 
kazanie po niemiecku. Rozumiem 
wprawdzie po polsku, gdyż cho- 
wałem się w dwujęzycznej okoli- 
cy, ale mówić po polsku nie u- 
miem. Zresztą to wszystko jedno, 
ta różnica nie powinna was dzie- 
іс. Ustać musi ta narodowościo- | 
wa nienawiść, nie powinno być 
tak, jak podczas wojny, kiedy to | 
mawiano: Gott strafe England! 
Wobec Pana Boga wszyscy 5а 
równi, nie wyróżnia Bóg jednego 
od drugiego, wszystkie narody 
są mu miłe. Dlatego mówił „ldż- | 
cie i nauczajcie wszystkie naro- 


dy“. Mnie też wszystko jedno, 
gdzie moje nauki głoszę. Mozę 
iść do Polski i dokądkolwiek 


bądź. Gdy byłem w Rzymie, byli 
tam Francuzi, Anglicy, Albańczy- 
cy, Hiszpanie i inne narody. Ro-| 
zumiałem też i polskich przedsta- 
wicieli, ale mówić nie mogłem, 
gdyż uczyć się po polsku nie 
mam czasu”, 

Korespondent „Gazety 
Olsztyńskiej jest wo- 
bec tego pełen goryczy i pisze: 

— W tak czysto polskiej pa- 
гаїјі, jaką jest nasza parafja, usu- 
nięto już śpiew polski i nie myślą 
tego Śpiewu przywrócić. Cóż o 
tem sądzić? Można chyba tylko 
modlić się: Boże oświeć ich Du- 
chem Twoim, by poznali, że to 
się nie zgadza z posłannictwem | 
apostolskiem i wytycznemi akcji | 
katolickiej, którą tak zaleca Oj- 
ciec Św. 

„Gazeta Olsztyńs- 
s К a“ dodaje od siebie: 

— Nasi księża z małemi wyjąt 


| Wesołowski z Berlina. 


cza nie można zrozumieć ani po 


„kiedy naszego księdza probosz- | go członków. Liczba ta zwiększy 


ła się wprawdzie w Warmii i na 


żeniem czesko-polskiem nie odpo- 
wiada i którzy w wynarodowieniu 


| 
| 


polsku ani po niemiecku. Dawniej | Paniolu, ale spadła na Mazurach. polskiej ludności na Śląsku czes- 


kiedyśmy mieli proboszcza, mó- 


ściół nasz zawsze był przepełnio- 
ny, — ale dziś? 

Dlaczego tak się dzieje? Czy. 
niektórym księżom пасіѕкапу:п 
przez germanofilów, braknie od- 
wagi? | 

— Dai więc Boże — kończy 
Gazeta — naszym pasterzom te- | 
go ducha i tej odwagi w ѕрга-! 
wach religijnych, jaką obdarzy- 


łeś pierwszych głosicieli i wyz-. 


nawców wiary Św., to i lud pój- 


dzie za nimi i zniknie oziębłość, 


zmaleją szeregi wrogów Kościo- 
ła. Kościoły nasze znów będą 
przepełnione i nie będą ginąć mło 
de dusze w sidłach komunizmu i 
innego niedowiarstwa. 


Przyczyną tego zjawiska są trud 


 wiącego dobrze po polsku, to ko- ności, stawiane ze strony niemiec 


kiej. Towarzystwa polskie mają 
utrudnioną możność korzystania 
z sal na zebrania, oraz napotyka- 
ią również i na inne formy terro- 
tu, naprz. Polacy, członkowie sto 
warzyszeń polskich, bywają poz- 
bawiani pracy, padają ofiarami 
różnych napadów, nie otrzymują 
pożyczek 


'Na Łotwie. 


Polskie Tow. Rolnicze . 


Przed tygodniem odbyło się! 
w Dynaburgu walne Zebranie Poł 
skiego towarzystwa Rolniczego 
na Łotwie. Porządek dzienny o- 


Młodzież polska | 


Dnia 15-go b. m. w Olsztynie. 
odbył się VI Ziazd delegatów | 
Związku Towarzystw Młodzieży | 
Polskiej w Prusach Wschodnich. 
Przybyła znaczna ilość delega- 
tów z Warmii, Mazur i Ziemi Mal 
borskiej, zarówno młodzieży mę- | 
skiej jak i żeńskiej, Zagaił Zjazd 
р. Lenga; przewodniczył zaś р. | 


Wygłoszono szereg mów po- 
witalnych i odczytano depesze z 
życzeniami. 

Dr. Michałek wygłosił przemó 
wienie, o kształceniu młodzieży 
na ludzi światłych i szermierzy 
idei narodowej. 

Sprawozdanie stwierdza. że 
praca Związku wśród młodzieży 
była bardzo intensywna, chociaż 
nie zdołano powiększyć liczby je- 


piewał: przyjęcie nowych człon- 
ków, uchwalenie regulaminu dla ! 
nowozakładanych kółek  rolni-| 
czych. przystąpienie do innych or 
ganizacyj pokrewnych itp. 
Obrady ujawniły. iż Towarzy | 
stwo rozwija się pomyślnie i robi | 
wielkie postępy w pracy. Towa- 
rzystwo cieszy się sympatjami i 
poparciem ogółu roluików pol- 
skich na Łotwie i ma przed sobą 
ogromne pole do działa!ności. 


W Czechosłowacji. 
Uroczystości w Znojmie 
Cieszyn, w czerwcu 1930. 


Jakkolwick wśród niektórych | 
sfer czeskich na Morawach i Ślą- 


|kim widzą cel swej pracy, to jed- 
nak przyznać musimy, że idea po- 
rozumienia obu narodów we 
wszelkich dziedzinach oraz za- 
cieśnienia węzłów współpracy e- 
konomicznej i kulturalnej, łzy 
muje zwłaszcza na Morawach wi- 
doczne iuż rozmiary. Dowodem 
tego, jak niektóre części społeczeń_ 
stwa czeskiego, anawet całe po- 
wiaty pojmują konieczność tej 
współpracy i dążą do usunięcia 
wszelkich istniejących przeszkód 
do całkowitego porozumienia, ma- 


Inifestacyine przyjęcie, jakiego doz- 


znał w dniach 5—6 czerwca b. т. 
Konsul Połski w Mor. Ostrawie 
Dr. Karol Ripa w czasie swego 
pobytu w mieście Znoimie i po- 
wiecie, dokąd przybył na special- 
ne zaproszenie Zarządu Czesko- 
Polskiego Klubu w Znojmie. 


Na powitanie naszego Konsula 
wyjechała 30 km. przed Znoimo 
delegacja Klubu w osobach 2 ofi- 
cerów sztabowych oraz prezesa 


'Czesko-Polskiego Klubu Dr. Ro- 


lanowskiego. 


Wieczorem na cześć przedsta- 
wiciela Rzeczypospolitej odbył się 
uroczysty wieczór z udziałem oko- 


kich sfer czeskiego społeczeństwa, 
władz politycznych i samorządo- 
wych in corpore oraz 15 oficerów, 
jako przedstawicieli miejscowej 
dywizji. Wieczór rozpoczęła or- 
kiestra wojskowa polonezem Szo- 
репа, poczen wykonano piękny 
program muzykalno-wokalny. Po 
koncercie odbył się bankiet, w 
czasie którego uwage zwracała 


sku czeskim, znajdują się jeszcze 
czynniki, którym praca nad zbli- 


przemowa prezesa Klubu, niestru- 
dzonego działacza na polu zbliże- 


WOJ. WARSZAWSKIE 
OSTRÓW MAZOWIECKI. 


Zatarg o cmentarz. — W dniu 14 
b. m. w Jelonkach pow. Ostrów Ma- 
zowiecki pomiędzy ludnością kościoła 
katolicko - narodowego a ludnością 
Kościoła rzymsko - katolickiego do- 
szło do ponownego cstrego zatargu na 
tle grzebania zmarłych na miejsco- 
wym cmentarzu katolickim. 

We wsi Zakrzewek zmarło dziecko 
Adama Szostaka, wyznawcy kościoła 
narodowego. Gdy współwyznawcy u 
siłowali pochować је na cmentarzu Ка 
tolickim, najkategoryczniej sprzeci- 
wił się temu miejscowy proboszcz i 
ludność. 

Konflikt został zażegnany zarz%- 


kami słabo mówią po polsku, to 
też nic dziwnego, że lud niechęt- 
nie słucha ich kazań. Jeśli jakiś 
ks. misjonarz idzie do pogańskich 
narodów, by im głosić Ewangel- 
ję Św., to zapozna się wpierw z 
językiem tamtejszej ludności, bo 
inaczej praca jego nie przynio- 
słaby pożądanych owoców. Czy 
więc tutejszy lud polski, który od 
dał sprawie katolickiej duże, bar 
dzo duże usługi, ma być gorzej 
traktowany od pogańskich ple- 
mion? 

Od księdza, wychowanego 
między ludnością polską, a pocho 
dzącego w dodatku z rodziców 
Polaków, którzy może do dziś 
dnia ani słowa po niemiecku nie 
umieją, można wymagać, by prze 
mawiał do swego ludu, tak jak 
my, albo mówić, jak go matka 
nauczyła. 

Stosunki obecne, pisze „G a z. 
Olsztyńska” przyczyniają 
sie do zobojętnienia religijnego. 
Młodzieniec, syn głęboko wierzą 
cych rodziców — zobojętniały zu 
pełnie w rzeczach wiary. zapy- 
tany o przyczynę takiego stanu, 
odpowiada: 


— Poco mam słuchać kazań. 


dzeniem starosty powiatowego, naka- 
cującem pochowanie dziecka na степ 
tarzu ewangelicko - augsburskim na 
Paproci Dużej. 


WOJ. LWOWSKIE 
DROHOBYCZ. 


Zgon ś. р. О. F'ilasa. — Dnie 16 
b. m. przeniósł się do wieczności w 
klasztorze drohobyckim O. Platonides 
Fiłas, b. pierwszy prowincjał odro- 
dzonego zakonu bazyljańskiego. 

Dosięgnął wieku 66 lat, z czego 
na żywot zakonny przypada 47 lat. 
Obdarzony niezwykłemi zdolnościami, 
zajmował przez długi okres najważ | 
niejsze placówki w zakonie bazyljań- 
skim. Pracował jako misjonarz w 
kraju i w Kanadzie, wykładał filo- 
zofję, przez kilkanaście lat piastował 
urząd prowincjała, przed tem zaś i 
potem był superjorem w różnych kla 
sztorach, przyczem oddawał się pra- 
cy na polu literackim, na którym prze 
dewszystkiem rozwinął swój niepospa 
lity talent. 

W czasie wojny Światowej nazna- 


Administratorem Apostolskim trzec' 
grecko - katolickich diecezyj. Ener | 
gicznie bronił spraw Kościoła kato-, 
lickiego i z całem poświęceniem odda- 
wał się rozszerzaniu ducha katolickie- 
go. 

PRZEMYŚL. 

Wielki pożar. — W nocy z czwart- 
ku na piątek wybuchł w magazynach 
f'rmy Gotlieb i Galler oraz w tkalni 
mechanicznej „Dzwon“ przy ul. D€- 
kerta żywiołowy pożar. Pastwą pło- 
mieni padły magazyny surowców, za- | 
wierające około 40 wagonów pakuł, 
Inu i konopi, wartości około 400 tys. 
złotych. 


WOJ. STANISŁAWOWSKIE. 
ZŁOCZÓW. 


Dwa wyroki śmierci. — W sądzie 
przysięgłych zapadły ostatnio dwa wy 
roki śmierci, na Józefa Basa, oskar- 
żonego o zbrodnię skrytobójczego mor 
derstwa, popełnionego na osobach mał 
żonków Szymków. 

Pozatem odbyła się rozprawa prze 
ciwko Wasylowi Markowowi, oskarża - 
nemu o morderstwo popełnione na o- 
sobie przyrodniego brata. W tym wy. 
padku sędziowie przysięgli potwier- 
dzili winę oskarżonego. Wyrok try- 
bunału opiewa na karę śmierci przez 


Demonstracja komunistów. — Dn. 
19 b. m. o godz. 20.30 usiłowali ko- 
muniści urządzić przed gmachem Są- 
du Okręgowego w Stanisławowie de- 
monstrację w związku z niedawnem 
skazaniem 3 komunistów na karę 
śmierci. 

PDemonstranci zebrali się w liczb”: 
około 30 osób ze znanym komunistą 
Adolfem Dreszerem па czele, który 
rozwinął sztandar. Pełniący służbę 
patrolową funkcjonarjusz policji раЁ- 
swowej, który usiłował Dreszerowi o- 


'debrać sztandar, został przez niego u 


derzony kamieniem w głowę. Dopie- 
ro po chwili, dawszy wystrzały ostrze 
gawcze, policjant przytrzymał Dresze 
ra i odebrał mu sztandar. 

Organa policji państwowej zlikwi- 
dowały szybko zajście, zatrzymując 
10 osób. 


WOJ. WILEŃSKIE 


WILNO. 


Poświęcenie krzyży. — W dniu 
22 b. m, o godz. 4-ej popołudniu od- 
było się w Kalwarji przy udziale 
kilkudziesięciu księży uroczyste po- 
święcenie krzyży, wzniesionych ofiar 
nością ogółu, a poświęconych pamięci 


powieszenie, 


зы» AA а 


wyszła z druku piękna 


KSIĘGARNIA PRZEGLĄDU KATOL 


czony był przez Stolice Apostolską 


księży męczenników zamordowanyci: 
przez bolszewików na Wileńszczyźnie. 


Dopieroco 


książka pod tytułem: 


М RĘCE OJCA 


opisująca w wzruszający sposób ostatnie chwile życia wielkich ludzi 


zamawiać: 


IGKIEGO lub DOM PRASY KAT; 


Warszawa, Krak. Przedmieście 71. 
ŻĄDAĆ WSZĘDZIE! 


ło 150 osób, przedstawicieli wszel. | 


inia obu narodów — dr. Rolanow- 
skiego. W przemowie swojej pod- 
kreślił on znaczenie czesko-pol- 
skiego Klubu w Znojmie w pracy 
dla zbliżenia obu narodów iwy- 
mienił olbrzymie wprost rezulta- 
ty, jakie dotąd osiągnął Klub w 
stosunkowo niewielkim okresie 
czasu, powstał bowiem dopiero w 
lutym b. r. Obszerniej podkreś- 
ІШ zasługi zapioszonego gościa 
Konsula dr. Karola Ripy, którego 
Klub i całe społeczeństwo czeskie 
podejmuje tak uroczyście z tego 
powodu, że właśnie on ponosi 
część poważną w tem, że na tere- 
nie Moraw idea współpracy eko- 
nomicznej i kułturalnej Czechosło- 
wacii i Połski objęła już bardzo 
szerokie kręgi. Jako dowód 
wdzięczności za dotychczasowe 
prace, Klub Czesko-Polski złożył 
przy tej okazji Kosulowi dr. Ripie 
piękne album pamiątkowe. przed- 
stawiające wspaniałe widoki z te- 
renu Moraw. 

Następne dwa dni poświęcono 
zwiedzeniu powiatu znojmskiego 
itu również okazało się, że sym- 
patja dla Polski sięga nawet do 
chat wiejskich, i na wieść o przy- 
byciu Konsula, witano go wszę- 
dzie ze wszechmiar serdecznie. 

Uroczystości w Znojmie są do- 
wodem, że wszędzie tak się poj- 
muje kwestję zbliżenia naszych 
narodów jak u niektórych działa- 
czy czeskich, grupujących się 
przy „Obranie Slezska“ że idea 
zacieśnienia kontaktu między obu 
państwami narodami jest dziś туё 
[а przewadnią całego szeregu no- 
wo powstałych Klubów czesko-pol 
skich, które — jak mamy tego do- 
wody — pracę swoją poimują re- 
alnie. To też przed nimi piękne 
zadanie. które w przyszłości wy- 
dać może nieobliczalne wprost ko- 
rzyści dla obu naszych państw i 
dobra obu „narodów w obliczu 
wspólnego нат bezpieczeństwa i 
ze względu na wspólne interesy, 
X. 7 
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ZE SWIATA 
Istota snu 


Wywoływanie snów zapomocą 
sugestii. 


Profesor uniwersytetu w Cin- 
cinnati, w Stanach  Ziednoczo- 
‘nych, neurolog, dr. R. Wood, 
|przeprowadził ostatnio cały sze- 
reg doświadczeń, dla stwierdze= 
nia, czy sugestją można wpływać 
na treś ćsnów człowieka. 

W tym celu spisywał on treść 
snu na kartce papieru, którą 
umieszczano następnie z zaklejo- 
nej kopercie. Osobie, której pro- 
fesor miał narzucić sen, podda- 
wał on treść jego w lekkiej hyp- 
nozie. Po obudzeniu z hypnozy 
osoba badana w większości wy” 
padków nie pamiętała treści snu. 
Po przespanej nocy iednak, pyta- 
|na nazajutrz, co jej się śniło, 
i opowiadała sen, który zawsze 
‘zgodny był co do treści ze ѕрі- 
| ѕапет poprzednio na kartce оро- 
wiadaniem. Przytem sny te były 
zawsze bardzo skomplikowane a 
często niepokojące. 

Ponieważ faktem iest, że lu- 
dzie wrażliwi i nerwowi znaidują 
się stale pod wpływem sugestii, 
jaką wywierają na nich wypadki 
z życia codziennego. przeto Чо» 
świadczenia profesora Wooda 
mają znaczenie o tyle, że dowo- 
dzą, iż sny częstokroć powodowa 
ne być mogą przeżyciami i wra- 
żeniami, odbieranemi w ciągu 
dnia. Badania prof. Wooda rzu- 
ciły wiele Światła па to, tak ma- 
ło dotychczas zbadane zagadnier 
nie, spodziewać się więc należy, 
że dalsze doświadczenia dostara 


|| czą jeszcze wiele interesuiąceza 


materjału. 


-- 


Co słychać w Warszawie? 


PRZELUDNIENIE STOLICY 


OBECNY STAN ZALUD 


Według przyjętych norm, sto- 
sunek ilości izb do ilości ludno- 


бсі winien wynosić 1 : 1, przyj- 
mując na rodzinę mieszkanie 
cztero-izbowe. Stan taki byłby 


jednak, zdaniem Komitetu rozbu- 
dowy m. stol. Warszawy, W sto- 
licy zbyt wygórowany, ponieważ 
olbrzymią większość ludności sta 
nowią osoby niezamożne, utrzy- 


mujące się z prac zarobkowych. | 


Jeżeli przeto przyjąć średnio dla 
rodziny, na którą w Warszawie 
przypada 4,14 osób, mieszkanie 
trzyizbowe, stosunek ten wyrazi 
się liczbami 3 : 4,14 == 1 : 1,38; 
uwzględniając jeszcze mieszkania 
puste z powodu remontu i zmia- 
ny lokatora w ilości 3 proc., sto- 
sunek powyższy wyrazi się licz- 
bami 1 : 1,34. 


Stosunek ten w ostatnich czte 
rech latach wynosił, uwzględnia 
jąc ilość izb i ilość ludności: w r. 
1925 (izb 441,240, ilość ludności 
SZZAG0) "al: 225 w r. 196 
(444,656 izb i 1,015,426)—1 : 2,28, 
w r. 1927 (447,770 izb i 1,028,982) 
— 1: 2,29, w r. 1928 (455.243 izb 
i 14050,187) = : 2,31. 


Z powyższego wynika, że 
głód mieszkaniowy w stolicy, mi 
mo pomocy "rządu, stale i w szyb 
kiem tempie wzrasta. 


Program rozbudowy m. stoł. 
Warszawy na najbliższe trzy lata 
opracowany przez Komitet rozbu 


dowy i zatwierdzony przez magi | 


strat stwierdza, że aby temu za- 
pobiec należy chwyci się radykal 
nych środków. Środkami temi 
mogą być tylko odpowiednie fun- 
dusze. przy poinocy których bu- 
dowana rocznie ilość izb zaspo- 
koi nietylko przyrost ludności i 
ubytek mieszkań z powodu sta- 
rzenia się domów, lecz pokrywać 
będzie istniejący brak lokali. 
Program uzdrowienia stosun- 


i SEA 


KREDYTY NA 
HYGIENĘ 


O utrzymanie czystości w Szpi- 


talach. 


Kredyty na utrzymanie czy- 
stości w szpitalach miejskich wy 
znaczane są w takich rozmiarach, 
że przy b. skrzętnem wydatkowa 
niu starczają zaledwie na okres 
6 — 8 miesięcy. W ostatnich mie- 
siącach okresu budżetowego Szpi 


tale dosłownie nie są w możności. 


kupić takich materiałów, jak my- 
dło, szczotki, ścierki itp. 

W takich warunkach trudno 
jest utrzyma szpitalć w należytej 
czystości, gdyż służba, odczuwa- 
jąc te braki, zniechęca się do pra 
cy, względnie wyzyskuej sytua- 
cię i uchyla się od pracy. 

Nie lepiej iest z odświeżaniem 
pomieszczeń i drobnemi remonta 
mi. Uzyskane z wielkim trudem 
na ten cel kredyty okazują się 
niewystarczające. 

Zdarzają się częsta wypadki, 
że kosztorys przewyższa 


NIENIA W WARSZAWIE. 


ków mieszkaniowych Komitet 
X ECU rozkłada na dwie 
części: 1) zaspokojeni eostrego 


głodu mieszkaniowego (osiągnię- 
cie stosunku izb do ludności 
1: 1,8) w ciągu 5 lat i 2) całko- 
wita sanacja mieszkaniowa (osią- 
gnięcie stosunku izb do ludności 
1 : 1,34) w ciągu następnych 15 
i lat. ғ 


Wycieczka oficerów rezerwy 


do Włoch i Jugosławii 

Dnia 4 lipca wyrusza z Pozna 
nia wycieczka Z. O. R. Rz. P. do 
Belgii i Francji w celu nawiąza- 
nia bliższych stosunkó  koleżeń- 
skich z oficerami rezerwy armji 
belgijskiej oraz zwiedzenia mię- 
dzynarodowych wystaw w Liege. 

Zapisy na wycieczkę do Italji 
i Jugosławii przedłużone zostały 
do dnia 2 lipca. 

Kierownikiem wycieczki jest 
płk. M. Dienstl-Dąbrowa. 

Zgłoszenia przyjmuje Zarząd 
Główny Z. O. R. Rz. P. (ul. Kró- 
lewska 23, tel. 125-46). 


FAŁSYYWE 10 BANKNOTY 


NOWY TYP FALSYFIKATÓW BILETU BONKOWEGO. 


W ostatnich dniach zatrzyma- 
no falsyfikat bilttu bankowego 
100-złotowego 2 datą 28 lutego 
1919 roku. 

Falsyfikat ten wykonany је! 
na papierze zwyczajnym, grub- 
szym sztywniejszym, kolory farb 
jaśniejsze, nie tak intensywne, jak 
na bilecie autentycznym. 

Znak wodny w medjalonie wy 
Насғапу i ntłuszczany, kontury 
profilu twarzy i układ włosów w 
szczegółach odmienne. 

Wizerunek Kościuszki wyko- 
nany nieudolnie, twarz, o wystę- 
b алиа -41. Ашу АШЫ AEK A 


Przeciw obowiązkowi 


Ukaranie 2.502 poborowych. 


Wydizał wojskowy komisar- 
¿jatu rządu mł stoł. Warszawy 
(ukarał w m. maju za przekrocze- 
nie ustawy o powszechnym obo- 
wiązku służby wojskowej, a mia- 
nowicie za niestawienie się przed 
komisjami poborowemi w termi- 
nie, niezameldowanie o zmianie 
adresów przez rezerwistów i zali 
czonych do pospolitego ruszenia 
к w trybie doraźnych manda- 
tów karnych 625 osób na ogólną 


sumę zł. 1.875, па mocy nakazów ' 
sSUMę | 


karnych 1,566 osób na 
8,215 zł. i na podstawie orzeczeń 
321 osób na sumę 1,345 łącznie 
zatem 2,502 osoby na 11,435 zł. 


BEZ OBRAZKÓW 


| - Napisy na szybach. 


Według projektu przepisów o 
|urządzeniach reklamowych na te 
‚геше m. stot. Warszawy, które 
wydać ma Rada miejska na wnio 
sek magisctratu, napisy na szy- 
bach będą dozwolone wyłącznie 
w dwuch dolnych kondygnacjach. 

Napisy te będą musiały skła- 
dać się z liter plastycznych, u- 
mieszczonych na szkle. W dzielni 
cach niereprezentacyjnych napil- 
sy na szybach będą mogły być 
| umieszczane na wszystkich kon- 
| dygnacjach i będą mogły być та 
lowane. 

Umieszczanie na szybach em- 
blematów obrazkowych będzie 
wzbronione. 

Przestrzeń, zajmowana przez 
napisy na szybie, nie będzie mo- 
‚1а być większa od 20 proc. ogół 
nei powierzchni szyby. Napisy 


,tów aplikanckich. 
cały na wewnętrznej stronie okienic i,sądów apelacyjnych wpłynęła o- ba było ku „ej całkowitej satysfackji 


pującej silnie lewej kości policz- 
kowej, włosy po stronie lewej 
zmierzwione. 

Godło państwa, orzeł, wystę - 
puje strzępiasto, upierzenie nieu- 
piastycznione. 

Rysunki kompozycji ornanten- 
tacyjnych oraz tła, o wybiegają: 
cych promieniach z pod wielkiej 
litery „2 i liczby „100%, nieu- 
dolnie cieniowane, przerywane. 

Druk w tekście i klauzuli kar 
nej сіспіомапу grubiej, miejscami 
przerywany, о konturach nie: 
ostrych. 

Cyfry numeru Śpieśnione, nie- 
równe, wykrój cyfr odmienny. 

Całość falsyfikatu utrzymana 
jest w kolorach brudnych, rysun 
ki wykonane są grubszemi, niere- 
gularnemi linjami, wskutek czego 
cieniowanie drobnych kompozy - 
cyj rysunków nie występuje tak 
czysto i przejrzyście, jak na bile- 
cie autentycznym. 

Falsyfikat niezbyt trudny із 
rozpoznanią. ‹ 


Niesprzyjający Sezon 
Bezrobocie wśród kelnerów. 


Mimo otwarcia kilku sezono- 
wych imprez rozrywkowych w 
ogródkach, bezrobocie śród kel- 
nerów w Warszawie zmniejszyło 
się tylko nieznacznie. Р 

Na wiosnę bezrobocie objęło 
około połowy wszystkich kelne- 
rów, obecnie zaś bez pracy pozo- 
staje jeszcze 15 proc. Zatrudnieni 
bezrobotni są zajęci tylko okreso 
wo i dorywczo na miesiące let-| 
nie. Obsługźa kelnerów w ogród- 
kach jest znacznie zmniejszona w 
porównaniu z poprzedniemi lata- 
mi, a to wobec zmniejszonej frek 
wencji. Związek zawodowy pra- 
cowników przemysłu gastrono- 
miczno-hotelowego w Polsce (od 
dział kelnerów — St. Miasto 38) 
liczy się koniecznością wznowie- 
nia, przerwanej na wiosnę, akcji 
zasiłkowej dla bezrobotnych, już 
podczas zbliżającej się jesieni. 


Zwiększenie 


liczby etatów aplikanckich. 

Jak się dowiadujemy, zrzesze 
nia aplikantów sądowych wystę- 
рија do Ministerstwa Sprawiedli- 
wości o zwiększenie liczby eiai 
Do prezesów | 


+ 


Przed rokiem szkolnym 


Nowe szkoły miejskie. 

Mając na uwadze liczne zapi- 
sy tegoroczne do szkół powszech 
nych, zdecydował wydział oświa 
ty magistratu wystąpić do pre- 
zydjum miasta o wynajęcie no- 
wych lokali na szkoły. 

Zakupione mają być nowe 
sprzęty dla szkolnictwa miejskie- 
go, jak 1500 ławek, 120 tablic itd. 

Min. W. R. i О. P., dr. Sławo- 
mir Czerwiński przyjął delegacj г 
akademickiej młodzieży medycz- 
nej. Delegacja ta przedstawiła p. 
ministrowi w memorjale projekt 
stworzenia tytułu zawodowego 
„doktór“ dla absolwentów medy- 
cyny, jako najbardziej zrozumia- 
łego i odpowiadającego społe- 
czeństwu. e 

Równocześnie delegacja pras! 
ła p. ministra, by ze względu n“ 
bliski termin wejścia w życie U- 
stawy z dn. 22.-go stycznia 1929 
r. i niemożliwości * załatwienia 
sprawy ustawowo, zechciał cof 
nąć rozporządzenie odnośne min 
W. R. i O. Р. przy równoczesne) 
interpretowaniu ustawy przez min 
uwzględniając postulaty młodzie 
ży, zawarte w memorjale. 

Minister zapewnił delegatów. 
ze sprawa ta będzie dokładnie i 
wszechstronnie rozpatrzona jak 
pajprzychylniej dla młodzieży me 
dycznej, o ile tylko to będzie moż 
lwe w granicach ustawy. 

Ponadto delegacja poruszy! 
sprawę przymusowej rocznej prak 
tyki dla lekarzy w szpitalach; p. 
minister zainteresował się tą spra 
wą i przyobiecał interwencję od 
voiednich czynników, wreszcie 
poruszono brak podrczęników апи 
kowych oraz konieczność finanso 
wego popierania akcji wydawni- 
szej młodzieży medycznej. 


7 НІМОТЕАТВ ОУУ 
KINO - TEATR CASINO. 
„Krystyna“ wytw. Fox - Film. 

Śliczna dziewczynka z holender- 
skiej wioski rybackiej marzy o kró- 
lewiczu. Żeby przyjechał na białyrn 
koniu. Żeby przyjechał i zakochał 
się. I krolewicz przyjeżdża. Na bia- 
tym konin. Wprawdzie okazuje się, 
że to woltyżer z cyrku wędrownego, 
ale cóz to szkodzi? Śliczne i niewin- 
he dzieci kochają się i boją się mi- 
łości. Бсја się pocałować. Chociaż 
bardzo! y chcieli Któż to powiedział, 
że miłość to raez zdroźna? Tu jest 
czeruś najczyst*. ON i najpiękniejszen: 
Ale czy widzieliście kiedy żeby ślicz- 
na i dobra kruszynka była długo 
szcześliwa? 13e widzieliście. I ja też 
nie widziałem. Nie więc dziwnego, e 
przyplstał się zaraz czarny charak- 
ter, kobieta - wanpir; Lucy Doraine 
„odstawia“ wampira z takim zapa- 
łem, że aż się niedobrze robi. Wyj- 
muje nawct rev olwer І strzela. Wo- 
gołe kobieta Fez taktu. , 

Naforiar złego i ojciec naszej 
dziewczynki Śiepnie. Nawiasem mó- 
wiąc, daje to okuzję reżyserowi do 
wykoncypowa: ia kilku scen najlep- 
szych w całym filmie, jak np. scena 
slepca z dw. mą szalami: białym i 
czarnym. Naturalnie, wszystko się 
kończy рогу ie, 

Jeżeii już n:a być ku zadowoleniu 
publiez: ści typokanpy end, to trze- 


rozporządzalny kredyt i roboty, drzwi, będą. wzbronione. Będą 0- |statnio znaczna iloś podań o no- pogłębić i <ws:ny charakter; tymcza . 


muszą być odłożone, a tymcza- 
sem drobne, lecz widocznę braki 
psują wrażenie i nadaia całemu 
szpitalowi wygląd zaniedbania. 


CENY OGŁOSZEŃ 


za 


j 
(wzmianki) 2.00 zł.; н рт ak 
pracy — та wyraz 10 gr. Uwaga: ogłoszenia fantazyjne (skośne) i tabelaryczne (bilanse) 
cię tylko za gotówkę i od ееп powyższych żadnych ustępstw nie udziela się. 


ne jednak dopuszczalne w dzielni 
cach niereprezentacyjnych, o ile 
odpowiadać będą przepisom о 
1 szyldach zwykłych. 


wysokość 1 milim. lab za 


Redaktor naczelny: Dr. Juljan KOŁOMYJSKI. Red. odpowiedzialny: WACŁAW GRABOWSKI. Wydawze 


Drukarnia „опш Prasy Katolickiej, Krak. Przedm, 14. 


"aplikacji 


minacje na aplićkantów. M. іп. | 
wysuwany jest plan utworzenia 

w służbie  więzienej 
przy prokuratorach więziennych. ' 


miejsce (układ 5-szpalto „Nadesłane“ = ; Ї 
жүлүнүн жа wy esłane* przed tekstem 60 gr; „W tekńcie” 


seri młodzi л‘ od aleźli, a kobieta - 
wanpir prosperuje daiej, chociaż nie 
wicjay gdzie. ; 

ТИЕР: 


ír 


23. VI. 1930. Ni. 169. 


Radijo 


Program Polskiego Radja na wto- 

rek, dnia 24-go b. m. R 

STAŁE AUDYCJE: Sygnas czasu 
11.58 i 19.58 na wszystkie stacje. W 
Warszawie: 19.10 komunikat meteoro» 
logiczny, 15.00 kam. gospodarczy. 

WARSZAWA: 12.10—13.00. Radj. 
Poranek Szkolny. 18.10. Muzyka gra- 
mof. 15.50. „Obrzędy świętojańskie". 
16.15_-17.10. Muzyka gramof. 17.10. 
„Chwilka lotnicza”. 17.35. Odezyt tu- 
ryst, 18.00. Koncert popul. 19.15— 
19.85. Dyrektor Dep. Wyznań p. Fr. 
Potocki: „W przeddzień zwołania 
przedsoborowego zebrania Kośc. pra- 
мозї. w Polsce. 19.50. Transm. z Ope- 
ry Warsz. „Ijola* — 0р. w 4-ch ak- 
tach siotra Rytla. 

ŁYAKÓW: 12.10. Por. szkolny 2 
Warsz. 15.50. „Obrzędy świętojańsk e. 
115--17.10. Koncert gramof. 77.10 
_ 17.85. „Lrzegląd radjowyć. 17,15. 
„rierwsza autorka dramatyczna 
Urszula Radziwiłłowa. 18.00—18.5 2. 
Koncert z Warsz. 19.15—19.35. Кол- 
cert cramof. 19.50. Transm. z Opery 


Warsz. 

POZNAŃ: 13.05—14.00. Koncert 
gramof. 17.20—17.40. Pogadanka ra- 
djotechniczna. 17.40—18.00. Kurs 
frane., 18.00—18.45. Koncert z Warsz 
19.00--19.25. Odczyt p. t. „Orleans 
закі. 19.25—19.50. Interl. muz. 


19.50 —22.45. Transm. z Opery Warsz 
28.00—21.00. Muzyka tan. 

KATOWICE: 12.10. Por. szkol. z 
Warsz. 16.20—17.35. Koncert gramof. 
17.85-18.00. „Ogrodnik śląski“. 18.00 
—18.50. Koncert z Warsz. 18.50—1915 
„Z wedrówek po Bułgarji: Mesem- 
brja, Perła Czarnego Morza“. 19.15. 
Odcinek powieściowy. 19.45—19.50. 
Kom. harc. 19.50. Transm. z Opery 
Warsz. 

WILNO: 11.58—18.20. Transm, z 
Warsz. 16.15—17.00. Muzyka popul. 
17.00—17.15. „Opieka polska nad ro- 
dakami na obczyźnie”. 17.15—17.40. 
„Mała skrzyneczka*.  17.40—18.00. 
„Jak należy mówić po polsku“. 18.00 
- 18.50. Transm. z Warsz. 28.50— 
19.15. „Wrażenia z wycieczki do Wẹ- 
gier“. 19.35—23.00. Transm. z War- 
szawy. 

LWÓW: 12.05—18.00. Koncert gra 
mof. 17.35. Odczyt z Krakowa. 18.00. 
Koncert z Warsz. 19.50. Transm. z 


Operv Warsz. = m 
ŁÓDŹ: 11.58——24.00. Transmisja a 


Warszawy. 

ZAGRANICZNE. 19.15. Stock» 
holm. Koncert symf. 19.30 . Praga. 
„Trzej Muszkieterowie‘ — operetka 


Kubina. 20.15. Wrocław.” „Ewa“ — 
operetka Lehara. 20.90. Oslo. „Ba- 
stien et Bastienne* — opera Mozar- 
ta. 20.30. Berlin. Premjera: „Der 
Sturz der Verdammten“ — słuchow. 
£1.00. Langenberg. Wieczór Józefa 
Plauta. 21.00. Lipsk. „Sulejka* — 
wesołe słuchow. 21.00. Маза  (Ko- 
mintern). „Potop“ — słuchow. 22.05. 
Londyn (Regional). „Sen nocy let- 


njej — sztuka Szekspira. 
Z a nai 
SPROSTOWANIE 


W wydaniu wczorajszem (nie 
dziela, 21 b. m.) na str. 5-еј w ar- 
tykule „Prawosławie przed So- 
borem* — błędnie wydrukowano 
podtytuł, który ma brzmieć: „Na 


|stroje wśród prawosławnych w 


CE PIE B= aiw ОТШШШ SORRY. тыты э ГЬ 


BIURO INFORMACYJNE 
o nędzy wyjątkowej, sprawdzońe( 
przez Siostry Miłosierdzia, poleca 
miłosierdziu Publiczności War- 

szawskicj: 

Tamka Nr. 35. Posiedzenie 2 
ania 20 czerwca 1930 roku. 

Marja Stefaniak, Radna 4 oboje 
niemi, dzieci drobn. 8; Bronisława 
Drogosiewicz, Przemysłowa 12 wdo- 
wa, bez pracy, dzieci drobn. 4; Anna 
Jabłońska, Grodzieńska 8 wdowa, ka- 
leka, dzieci drobn. 4; Aleksandra Ko- 


Polsce i w Rosji“. 


і - a „ 
sianowska, Kawęczyńska 6 mąż сһо- 


ry, dzieci drobn. 3; Józefa Cholewiń- 
ska, Zaokopowa 6 wdowa, bez pracy, 
dzieci drobn. 3; Bronisława Kłopotow 
ska, Wileńska 15 wdowa, bez pracy, 
dzieci drobn. 6. 


= a mw mw 


— 80 gr; za tekstem — 50 gr. „Komunika 
ad 100 do 200 mm. 30 рт, ponad 200 mm. 60 gr.; Drobne“ — za wyraz 20 gr; dla nosznkują kge 
o 25 proe. drożej. Za terminowy druk ogłoszań Administracja nie odpowiada. Ogłusz nia przy-m.qa 
Wydział ogłoszeń: Warszawa, Krak. Prezdu. 71, te.. 90-6% 


— — m t 


a: DOM PRASY KATOLICKIEJ, sp. z G. w 


